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Pr-.ce na 1 budżetem na rok 1935-36
Przedmiotem obrad dzisiejszego po 

Biedzenia komisji budżetowej sejmu 
był prelim inarz budżetu m inisterstw a 
poczt i telegrafów. W  obradach wziął 
odział m inister K aliński, w iceminister 
Drzewiecki i dyr. Roman S tarzyński

Sprawozdawca prelim inarza poseł 
Bobrzański w obszernymi referacie za- 
aaiizował całokształt p rac m inisterst­
wa Mówca zwrócił uwagę, że osta t­
nie inowacje w postaci poczt perono­
wych i hotelowych i t.d. doznały ży 
tzliwego przyjęcia w społeczeństwie.

R u d  przesyłek listowych w roku 
1933 wynosił 676,7 milj , w roku zaś 
29 wynosił 999,2 milj. Spadek ten je­
dnak zmalał w ydatnie przy porówna­
niu różnicy, jaka zachodziła w latach 
poprzednich.

Ruch telegraficzny w okresie bieżą 
eym wykazał tendencję zwyżkową. J e ­
śli chodzi o służbę telekom unikacyjną, 
to uruchomiono bezpośrednie K ije  te­
lefoniczne z A nglją i I rla n d ją  oraz

PRELIMINARZ fcUUZLTOWY MIN. POCZT I TELEGRAFÓW, SEJMU I SENATU
radiotelegraficzną z W łochami i H i­
szpan ją.

Przechodząc do polityki eksploata- 
cyjnej poseł Dobrzański podkreślił, że 
w pierwszych 7 miesiącach przedsię­
biorstwo zdołało wypracować poważ­
ną nadwyżkę, k tó ra  dochodzi do 10,2 
milj. Następnie referen t scharak tery­
zował umowę zaw artą z PKO, na któ­
rej podstawie będzie PKO płacić 
przedsiębiorstwu zł. 5.400.000 w roku 
34, a po zł. 6.000.000 w następnych j 
dwóch latach za czynności w obrocie) 
czekowym i óSzeżłC n ościowym. 5

Prócz tego PKO będzie opłacać 60 
proc. otrzym anych opłat za obroty na | 
kontach czekowych władz i urzędów 
państwowych. Dalsze ustępy poświę­
cił p. Dobrzański spraw ie ta ry fy  po- 
zziowcj, podkreślając, że ta ry fa  zawie 

l ra  o]>łatv za listy  niższe, aniżeli w 
I Niemczech, /.SRR, Węgrzech i Szwaj 

carji. M inisterstw o przyw iązuje wa­

gę do radjofonizaeji kraju. W  porów­
naniu z innemi krajam i Europy Pol­
ska znajduje się na 16 miejscu pod 
względem rozpowszechnienia radja. 
Rok bież. dał przyrost abonentów ra ­
diowych, w yrażający się 18,2 w sto­
sunku do roku ubiegłego.

W  zakończeniu referen t omówił cy 
fry  prelim inarza budżetowego.

W  dyskusji, jak a  się rozwinęła nad 
referatem , zabierali głos różni pogło­
wie, zwracając uwagę m. in. na konie- 
ezno.ić dalszej obniżki taryfy , na u- 
spraw m enie dostarczania poczty na 
wsi, obniżki opłat za rad jo  na wsi.

Poseł Rozmaryn zwrócił uwagę mi 
lu stra  m inistra, że na granicy otwie­
rane są prze/, naszego sąsiada zachód 
niego listy przesyłane do Polski z 
Prancji, Anglji , bądź też Szwajcarji. 
Niemcy tłumaczą się przepisam i dewi 
zowen. . Mówca uważa to za narusza­

nie naszej suwerenności M inister K a­
liński przytem  zaznacza, że były w 
te j spraw ie interwencje. Następnie 
przewodniczący komisji pos. B yrka 
BBWPi) omówił działalność PAST i 
w ystąpił przeciwko ściąganiu przez tę 
spółkę tak  znacznego haraczu (zwyż­
ka wynosi około 3l)0 proc.) i domaga 
się wkroczenia rządu w tę  sprawę.

P rze m ó w ie n ie  m in is tra  
Kalin kiego

Po przemówieniach posłów zabrał 
głos m inister K aliński i odpowiadał 
szczegółowo na zagadnienia poruszo­
ne w "zasic dyskusji. Rozszerzenie sie 
ci ruchomych urzędów chwilowo jest 
niemożliwe, gdyż tam, gdz.e te urzędy 
już istnieją, dają  1.100.000 deficytu. 
Usprawnienie kom unikacji podmiej­
skiej położy kres nielegalnemu przewo 
zowi poczty i jest obecnie lia waisz- 
tacie. Zarzut zredukowania 2.U00 o-

sób, jest niewłaściwy, gdyż redukcja 
dotknęła 1000 osób, a drugi tysiąc sta  
nowi normalny ubytek.

M inister oświadczył następnie, że 
przyjm uje do wiadomości życzenia po­
słów co do rozszerzenia obniżki raujo  
wej na m iasto i kroki w tym k ierun 
ku już przedsięwzięto.

Po przemówieniu m inistra prelim i­
narz budżetowy m inisterstw a poczt i 
telegrafów  przyjęto  w mysi przedłożę 
uia rządowego

P o s ied zen ie  p o p o łu d n io w e
N a posiedzenia popołudniuwem do­

konano przydziału referatów  trzech 
wniosków:

klubu narodowego w spraw ie s ta ­
nu gospodarczego spółek akcyjnych, 
Kontrolowanych przez rząd, w spraw ie 
gospodarki subwencyjnej rządu i w 
sprawie uposażenia członków zarzą­

dowi rad nadzorczych monopolów, 
funduszów i banków państwowych. 
Przydzielono także dwa zamknięcia ra  
chunków państwowych i uwagi N IK  
do wykonania budżetu na rok 1932 
— 33.

Do komisji wpłynęły cztery prze­
dłożenia rządu w spraw ie kredytów 
dodatkowych na rok 1934 — 35. Prze 
dłożenia te  zreferu je poseł B yrka na 
poezątkowem posiedzeniu.

Sprawozdawca pos. W ierzbicki zie 
ferował szczegółowo prelim inarz Sej 
mu. Po omówieniu cy fr  preliminarza 
zatrzym ał się dłużej nad spraw ą wa­
dliwej s tru k tu ry  sali sejmowej, zapo­
wiadając wniesienie przy trzeciem 
czytaniu kwoty zł. 40.000 na zaioże- 
żenie instalacji głośnikowtj.

Budżet senatu przyjęto w brzmienie 
przediożonem przez rząd. Na tem po
rządek obrad komisji budżetowej wy­
czerpano. N astępne posiedzenie ju tro  
o 1,30.

Strajk tramwajowy w Los Angelos Przerwa w czasie posiedzenia w Genewia

u

W Los Angelos wybuchł s tra j tram w ajarzy , przyczem łam istrajków  zmuszono do przerw ania pracy, przewracając
wozy.

Od lewej: rum uński min. spr. zagr. T ita lescu , lord Eden fr. min. sp r zagr. Laval, baron Aloisi przewód. Kom 
dla Zagłębia Na ary  i turecki mm. spr. zagi. Ruszdi Bey, gawędzą w czasie przerw y w rokowaniach.

FRANCJA I WŁOCHY
Dwa wywody sen. Berenger‘a

PARY2. Przed wyjazdem z Rzymu 
te n a ta  Berenger oświadczył korespon­
dentowi ,,Le Temps“ eo następuje:

RZYM. Senator Berenger przed 
swym wyjazdem do Paryża udzielił ko­
respondentowi rzymskiemu „Paris Soir"

IB na ekspansję narodowego socjali­
zmu I na odrodzenie się świętego cesar­
stwa rzymskiego. F ian tja  zgadza się

Mar, mocne wrażenie, że w najbliż- w >rwiadu> w  * r>'fn oświadczył, że na wysuwaną przez Mussoliniego współ
szym czasie nastąpi ogólne i zupełne n- wszystkie zagadnienia francusko - wło- pracę wielkich mocarstw,
regulowanie wszystkich kwestyj, Ist- skie dadzą się rozwiązać. Trzeba będzie I Porozumienie francusko • włoskie 
siejących m ięć-, f anrją i W ochami i um odnić wspólne stanowisko Francji I jest kwestją bardzo bliskiej przyszło

» ■ * * *  -  ■=-’ T ” * *■ ” 6 w i  " ■  *"**" -
w letkim narodon łacinskin na współ- 0ra2 t e r a s y  Małej Ententy val podczas swego pobytu w Rzymie
prace żarów no w Afryce, gdzie maja z interesami Włoch. j zawrze układ, który z niecierpliwością
One wspólne interesy, jak i w Europie Berenger z zadowOieniem stwierdza, oczekiwany jest przez oba narody.

Odroczenie rozmów morskich
w Lonaynie

gdzie lojalna i roztropna współpraca ze "statnio ujawniła się na terenie ge-j RZYM. Senator Berenger wyjechał
“O.OOo.OOu ludzi, należących do rasy . "  ' iB ii n annr «  t>Q,T?Z
łacińskiej, może i pov nna stanoy.ć newsWn. solidarność francusko - wio- °  12 ej do Paryża, zegnany
punk. ciężkości kontynentu. Byłoby to ska, podobnie, jak to  było pr,ed paru 
korzystne dla utrzymania ogólnej ró­
wnam agi.

Działając w porozumieniu z mnem'
■detkiemi siłami, Istniejącemi w środku 
ł zachodzie Europy, możnaby wytwo. 
rzyć harm«mję nad Dunajem, gdzie na­
rody zachowują swoją niezależność, o- 
sągniętą  na zasadzie traktatu, stosują 
jednak jednocześnie szeroki liberalizm 
gospooarczy i etniczny, bej którego nie 
mo/naby utrzymać cywilizacji starego 
światu.

na dworcu przez gubernatora Rzymu, 
prezesa komitetu „Wiochy — Francja" 

miesiącami, gdy Mussolini, hlerując 0raz obu ambafiadorów Francji przy
wojska włoskie do Brenneru, nic pozwo W atykanie i Kwirynale.

LONDYN. —  Wczoraj zapadła 
decyzja odroczenia toczących się 
w Londynie rozmów morskich do 
chwili, gdy premjer Mac Donald 
uzna wznowienie za celowe. Uwa­
żają, ze w ten sposób rokowania 
nie ucierpią z powodu reakcji, ja­
ką wywołałoby wypowiedzenie tra 
ktaiu waszyngtońskiego przez Ja- 
ponję.

Odroczenie nastąpiło w zgo  
dzie z delegacją amerykańską.

Delegaci amerykańscy wyjadą 
z Londynu w przyszłym tygodniu, 
natomiast niektórzy Japończycy 
pozostaną by ut-zymywać kontakt 
z admiralicją brytyjską.

ATAK A^ISYŃTZYKÓW
NA WŁOSKI POSTERUNEK W U ALU AT

RZYM. —  Agencja Stefamego 
komunikuje, ze poaczas ataku Abi 
syńczyków na posterunek włoski

Zawalenie się podłogi podczas koncertu
400 osód spadło z wysokości 400 m etrów

l ivERROO L, — Wczoraj wyda 
rzył się tu straszny wypadek. Mia 
nowicie, w sali szkoły św. Klemen 
sa w  czasie koncertu zawaliła się 
podłoga wskutek czego zgórą Ą\ 
osóo i,padło z wysokości 12 me 
trów. Przeszło 300 o-łób przewie­
ziono do szpitala

B ER LIN . — W e w torek wieczu kierowniica urzędu dla spraw  zagra- 
r*nn w salonach hoteln AJdon odbyło nicznycb n a rtii nai odowo-socjalistycz- 
sie doroczne przyjęcie, wydane prze* :neJ Lo^yiberga, dla dyplomacji przed

staw iciel prasy  zagranicznej. N a przy 
jęciu tem  byli obecni: feldm arszałek 
Mackensen, gen. von Blomberg, min. 
finansów Rzeszy i i n n i

W  czasi® przyjęcia prem jer pruski 
Gocring wygłosił przemówienie na te- 

VV cefu  p rz e w ie z ie n ia  ta n  wiel mHt 2ałam ania się komunizmu w

^ 5 . . . a ^ ^ a n n ^ hL.,Z* ^ Kif a '  Niemczech. Mówca n a  w stęp ,, za­
strzegł. że w ystępując przeciwko ko­
munizmowi niem a bynajm niej zamia

no w mieście wszystkie samocho 
dy. Przed gmachem szkoły roz
grywały się rozdzierające serce ru obrażania w jakkolwiek sposób o- 
sceny. Matki przełamują kordon becnej nosji. Sprawa komunizmu w
polieyjny, aby odszukać swoje 
dzieci- W  akcji ratunkowej biorą 
udział strażacy i policja.

Rosji, je s t spraw ą w ewnętrzną rosyj­
ską, Niemcom zaś wolno zwalczać ko­
munizm w granicach ich państwa.

P rem jer Goering wskazał dalej na 
rozwój idei komunizmu przeciwstawia 
jąc mu aspiracje narodowo-socjali- 
styczne. Za walkę z komunizmem par 
t ja  narodowo socjalist czna ściągnęła 
na siebie pot warz. Mówca zaznaczył, 
że Niemej przyzwyczaiły się do tego, 
jednak  ostatm e publikacje, dotyczące 
E rnsta, przekroczyły wszelkie gran i­
ce. Mówca przyznał, że walka z ko­
munizmem zwłaszcza w pierwszej do­
bie rewoiucji, nie mogła być prow a­
dzona w rękawiczkach i wskazał na 
konieczność u trzym ania „adal, choć w 
zmniejszonej ilości, obozów koLcentra 

I cyjnych w Niemczech, oraz podkreślił 
że w alka Niemiec przeciwko komunii 
mowi ra tu je  cały św iat przed chan 
sem.

w Uauluat, po stronie abisyńskiej 
przed linją obronną włosKą padło 
110 żołnierzy.

Samoloty włoskie, które krąży- i 
łj naa  terytorjum pomiędzy Ualuat 
i Ado stwierdziły, że na całej tej 
przestrzeni lezą liczni zab-ci i ran 
ni. W ręce Włochów dostało się 
105 karabinów, 8.000 nabojów, 70 
zwierząt Dociągowych, 125 nantio 
tów, 400 worków z żjwynoscią, 
oraz jeden samochód ciężarowy

Motoryzacja policji 
w Niemczech

KRÓLEW IEC. — Dzienniki litew ­
skie donoszą, że m inisterstwo spraw  
wewnętrznych złożyło p ro iek t w sprn 
wie m otoryzacji policji, ponieważ ko­
nie są zbyt powolnym środkiem komu­
nikacyjnym  a utrzym anie icb jest 
zbyt Koszrowne.

Proces afonkćw or- 
ganiz. hitlerowskie)

w  Kownie
RYGA. — Z Kowna donoszą:
Przygotow anie do procesu człon 

ków organizacji narcdowo-socjalisty 
cznej okręgu klajpedzkiego są już na 
ukończeniu. Dużą trudność stanowiło 
wyszukanie odpowiedniej sali dla pro 
cesu tego, w którym  w ystępuje 126 o- 
skarżonych, 296 świadków, 15 rzeczo­
znawców i k ilkunastu  obrońców. Zde 
cydowano się ostatecznie oddać dc dy 
spozyeji sądu wielką salę w gmachu 
m inisterstwa sprawiedliwości w Kow­
nie, przeznaczonej n a  posiedzenia sej­
mowe.

W stęp d la publiczności został bar 
dzo ograniczony Ja k  podaje prasa, 
dla dziennikarzy k rai owych i  zagra­
nicznych przeznaczono zaledwie 20 
:niejsc. Od kilku dni sprowadzam  
są do więzienia kowieńskiego oskarże­
ni, którzy dotychczas rn a j dowali się 
w więzieniach prowincjonalnych.

' Głównym, oskarżonjm i w procesie 
są dr są dr. w e te T n arji N eum anr i 
pastor Sass, reprezentujący dwie oa 
rebne organizacje Niemców kłaipeds 
k ich  o program ie naroaowo-socjalistj 
u jm  i tendencjach separatystycznych.

| W iększość oskarżonych stanow ią u- 
rzędnicy różnych samorządowych in- 
sty tucy j kłajpedzkich, nie wyłączają* 
członków policji, sejmiku, nauczycieli 
szkól powszechnych i t.d. Ns ławie 
oskai żonych zasiąść mają przedstaw i­
ciele praw ie wszystkich w arstw  ludne 
śc» niemieckiej obszar i kiajpedzkiego. 
w te j liczbie kilku rolników i robot­
ników.

Proces budzi w Kownie wielkit za­
interesowanie. Z jazd dziennikarz: za­
granicznych je st dość znaczny. N ajli­
czniej reprezentowana je st p rasa  n ie­
miecka.
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CZWORONOŻNE MED JA
Zastrzelony przemytnik

w * Ludzie ulegaja bardzo larwo dzjoi czysto zwierzęta sygnalizowały 
złudzeniom zmysłów. W wypadkach jakieś urojone niebezpieczeństwo i 
rzekomych zjawisk okultystycznych okazywały szalony strach, tam, gdzie 

a się częs o łatwo dowieść, że rzeko- ludzie niczego podejrzanego 
my durh polegał hj iluzj1' osoby,
która twierdz,ta, że goi widziała. Że 
jedsak istnieją niezbadane siły poza 
obrębem naszego świata zmysłowe­
go, to me ulega — mimo wszystkich 
zlud — najmniejszej wątpliwości i 
może uchodzić za udowodnione. Prnk 
tyczne dowody na istnienie sfery 
nadzmysiowej, moglibyśmy m iędzy. 
tnnemi znalezć także w dziwacznem slę fakt’ P^eczu-wania śmierci ludzkiej
zachowaniu się zwierząt domowych, i  Przez re zwierzęta. Nie zdarza s :ę to
Jak często, zdarza się, że konie nartę tylko u osób chorych. Bywały po-

nie za
u ważyli. Potem dopiero okazywało, się, 
że było to miejsce krwawych bojów, 
z przed kilku miesięcy albo lat

PSY PRZEPOWIADAJĄCE ŚMIERĆ

Interesujące są zgodne SDrawoz- 
dania, o podcibnie zachowujących się 
psach. "Niesalnowitym jednak wyda

Samolot autci/ro  w Warszawie

,  I f S i

ibjawiają trwogę i nie chcą iść dalej, 
jakkolwiek druga jest najzupełniej 
gładka i szeroka i niema nic wzbu­
dzającego u ludzi niepokój. Jakże czę-

tw ierdzone przez w :arogodne osoby w y  
padki w których pies przew idział nie­
szczęśliwe zaarzenie m ające spowodO ' 
w ać śm ierć jego pana i na w iele godzin

Sto widzimy u psów objawy śmiertei- przedtem. Stawa! się bardzo trwożli- 
nego strachu, gdy piszą i starają się wy, zupełnie znrem ony i wyraźnie otb- 
um- kać albo chcą w przerażeń u jawlał cierpienie. Podobne zdolności 
wródić uwagę swego pana na coś przypisywane są również kotom, oraz 

czego absolutnie nie można dostrzec, niektórym rodzajom piaków. 
usłyszeć, odczuć. SpTytyści są zda
ma, że zwierzęta posiadają specjalną I Zachodzi pytanie jak wytłumaczyć 
wrażliwość na obecność ciał astral- tego rodzaju objawy Może działanie

W czoraj wylądował Ma lotnisko na Okęciu samolot autozyro, pilotowany przez ppłk. Stachonia. .Test to pierwszy 
samolot, tego typu zakupiony przez Polskę w Anglji. Samolot ten mogący onmieścić dwie osoby, zaopatrzony 
je st w m otor o sile 40 koni i rnożc rozwinąć szybkość 15i kim na godzinę.Zdjęcie lewe przedstaw ia sam olot au 
togiro wkrótce po wylądowaniu, zdjęcie z praw ej strony  ppłk. Stachonia na samolocie Autogiro.

nych zmarłych, gdy tymczasem czło­
wiek nie posiada tej właściwości.

ZIELONA TWAR7

W roku 1916 zastrzelono na gra-

w gwałtownym efekcie, jak morderst- 
stwa i samobójstwa, wraz z ciężkiemi 
wstrząsami duchowemi, z których wy­
nikają, wyładowują energję elektry- 

n.cy węgiersko - rumuńskiej pewnego która na miejscu czynu pozo-
przeinytnika, który nie reaguwat na s taw a  niewidoczne ślady. Możliwe, że 
okrzyk „stój". W kilka dni później specjalnie wrażliwe r.a te ś'ady są nie 
zjawi! się na posterunek straży gra- zwierzęta, podobnie jak na nie
tuczne,, w pobliżu którego ten wypadek . . .

, . - u  wrażliwi się ludzie, posndający z d o -Się rozegrał, zupełnie obcy oficer i os- ‘ ' .
wiadczyt, że przed chwilą przeżył w ności do odtworzenia z tych śladów 
pobliżu muru starego granicznego cme obrazów minionych zajść, jest to dzia 
ntarza, niesamowitą przygodę.

Męczeńska śmierć misjonarzy
w puszczach brazylijskich

W  związku z podaną pizea dzien­
nik; wiadomością o męczeńskiej śmier 
ci dwóch misjonarzy salezjańskich w 
M atto Crosso w B razylji. udzielają 
nam Księża Salezjanie następujących 
w yjaśnień:

Szczegóły śmierci zasłużonych mis-
lanie podobnego rodzaju, jak np. dzia-1 !’ ^arzy ^  Janą^F uchsa, SzrtMjcara, 
tanie igły i ks. bacillo tti, W łocha, w tej chwil; gramofonowe] na płytę ■ . ’ „  ,1 jeszcze nam  iue są  znane. M orderstwoOto, gdy dojecnal tam konno, nagle 

koń jego zatrzymał się przed wglęb:e- aK,°  lampy projekcyjnej na taśmę zlo- m ia}0 miejsce w niezbadanych jeszcze 
nierr, muru i mimo uderzeń ostrogami żoną z niezliczonych obrazków poje-, lecz zapewne strasznych okolicznoś-
nie chciał ruszyć się dalej, stając dę- dyńczych 
ba. Gdy jeździec zeskoczył, aby po­
prowadzić za cugle uparte zwierzę, 
spostrzegł pod murem białą’ postać, a 
n<i jej zielono fosforyzującej tw arzy wi 
dcozną ranę postrzałowa Gdy postać 
na wołanie nie reagowała, dal do niej 
Kiiwa strzałów, po których zjawisko, 
jagdyby spłynęło jx>d ziemię.

Komendant posterunku przyjął to 
opow adanie z niedowierzaniem, jed­
nakże zarządził specjalne patrolowa­
nie cmentarza, gdzie przez kilka ty­
godni nieczego podejrzanego, ani nie­
zwykłego nie zauważono.

Pewnego dnia przechodizł kolo 
cmentarza oddział piechoty: W tern sa 
mcm miejscu konie zaprężone do dziat 
piechoty, nagle zatrzymały się z ob­
jawami najwyższego strachu, a kilka 
z nich poszarpało nawet uprząż i wy- 
r\ alo się, uciekając w naj wyższem 
ptzerażemu. Równocześnie kilku pie- 
chociarzy patrzyło na mur cmentarny 
oczami rozszerzonemu strachem. Tak^ 
że oni opowiadali później o zjawisku 
z przestrzeloną twarzą Ostatecznie, 
gdy także kilka pojazdów chłopskich 
minęło wspomniane miejsce wśród 
identycznych objawów zachowania się 
zwi“rząt, miejsce to nabrało w opinji 
ogólnej m ano „tam, gdzie straszy” 1 
ludzie nie ważyli się przechodzić tam ­
tędy nawet w' biały dzień.

Z wojny światowej w emy, że bar |

ciach, na niezbadanym  również ł ere-

Szympansica piastunką

Szympansica należąca do Amerykanina Harry Ravena wykazuje .tyle troskli­
wego przywiązania dla jego dziecka, ż t  niejednokrotnie zastępuje mu ona

niańkę.

m„ rozciągającymi się nad rzeką Ar?- 
guaya. M ieszkają tam  najdziksze ple­
miona indyjskie, należąca do szczepu 
Chawaute? a  zajm ujące teren  około 
200.000 km. kw. między rzekami Ara- 
guaya ze wschodu. Xingu na zacho­
dzie, T ap irape na północy i Rio des 
Murtes na południu. Szczep te s  bez­
pośrednio sąsiaduje z Ind jam i Boro- 
ros, wśród których salezjanie skutecz 
nie prowadzą zbożne dzieło ewangeli­
zacyjne od r. 1894. Ohawantes żywią 
do białych śm iertelną nienawiść, k tóra 
ma początek w nieludzkich krzywdach 
i niesłychanych barbarzyństw ach ze 
strony  białych poszukiwaczy djamen- 
tów i aw anturniczych kolonistów. Ce­
lem zdobycia bogatych terenów urzą-

w Retristro de A raguaya, Tymczasem, 
_ak stwierdzono, i jeden i drugi ponie- 
ś a  smifr,; w nieznanych dotąd  bliżej 
okolicznościach. Ks Sacillotti pracował 
na m isjach od r. 1926, ks. Fuchs od 
1920. Odznaczali się gorliwością apo­
stolską, czego najlepszym dowodem ich 
śmierć męczeńska w ta k  zaszczytnej 
służbie bez in ter sownego dobra dzikie­
go szczepu. Widocznie trzeba było o- 
fiary krw i męczeńskiej, aby użyźnić 
tę  niegościnną glebę pod błogi zasiew 
Ew augelji Chrystusowej.

Powyższe zeznania otrzym aliśm y 
od salezjanina, ks. Kleń ansa Doro­
szewskiego, k tó ry  po czterdziestu la ­
tach pracy m isyjnej wśród Inu jau  
przyjechał ną k ró tk i wypoczynek do

dzano obławy, kończące się zawsze | a^y  _ z  _ nadchodzącą i wiosną
masową rzezią czerwonych tubylców znow’,J powrócić di stęsknionych za 
Jeden tego rodzaju aw anturn ik  zat- j fubyloów chrześcijan 
ru ł Indjanom  źródła wody, a o fia rą  | 
tego djabelokiego podstępu padła cala
liczna, składająca się z około 500 osób 
osada. N ieufność i chęć zem sty ze stro  
ny pokrzywdzonych u trw alała  się wie­
ki całe i była powodem, że żaden dc- 
tąd  misjonarz, mimo trudów  i poświę­
ceń nie mógł wejść w kon tak t z tym 
szczepem.

Tego roku poszuaiwacze złota i 
drogich kam ieni zam ierzali urządzić 
większą obławę na czerwonych. Wobec 
tego misjonarze postanowili za wszel­
k ą  cenę wejść w porozumienie z Cha- 
wantss, aby w jak iś sposób zapobiec 
gorszącemu niebezpieczeństwu i p rze­
lewowi krwi. To tez było, zdaje się, 
celem wyprawy, ja k ą  przedsięwziął 
ks. Fucha pomiędzy dzikich Chawan- 
tes. Od sierpnia jednak zaginęła o 
nim wszelka wiadomość. Zaniepokoje­
ni ten? współbracia m isjonarze wysłał' 
prawdopodobnie na jego poszukiwanie 
ks. P io tra  Saculotti, B razylijczyka 
dyrek to ra salezjańskiej stacji m isyjnej

S e k re ta rz  Rasputina i ke ln er  
ze  S ta n is ła w o w a

łs. sekretarz osobisty Pąsputina, 
n ie jak i Siemianowicz, przebywający 
obecnie w Ameryce, w Nowym Jorku, 
za pośrednictwem sądu am erykańskie­
go wmiesi skargę przeciw pewnej in­
sty tuc ji bankowej w Nowym Yorku o 
zwrot kw oty 2 miljonów rubli, k tóre 
złożył przed w ojną rodzony b ra t jego, 
przemysłowiec, w f ilji  banku amery 
kańskiego w Petersburgu. Centrala 
banku w N owym Jo rk u  odmówiła wy 
płaty, ponieważ spadkobiercy zam or­
dowanego przez bolszewików przem y­
słowca nie posiadali dowodów złoże­
n ia  te j sumy w banku. Dopiero teraz 
z chwila, unorm owania spraw  długów 
przedwojennych przez S tany Zjedno­
czone, Siemianowicz w ystąpił na dro­
gę sądową przeciw  bankowi.

N a rozpraw ie sądowej Siemiano 
wicz oświadczył, że książeczki; banio-

W WIRZE STOLICY
DZIWOLĄG WYLĄDOWAŁ

Pułkownik Stachoń proponował te- 
’eg'aficzB!t z Londynu, iż przyleciaw­
szy na autożyro wyląduje na placu Pił­
sudskiego. Władze się nie zgodziły: — 
jeszcze będz.e wypadeKl Rozpędzona 
maszyna wpadnie na Sztab Generatny 
czy kawiarnię Europejską, nie - po Bo­
żemu — lądować na lotnisku.

Kto nie widział autożyra istotnie nie 
może sooie uświadomić co te za gen 
jalna maszyna.

K edy przed grupką oczekujących 
na Okęciu klapnął pionowo z nieba dzi 
waczny stwór bez skrzydeł — wszy­
scy zoarameh. Samolot jednak jesi po 
dobny do ptaka. Autożyro na ziemi, z 
rpadłemi śmigami przypomina karalu­
cha, kraba, czy pająKa. Autożyro wy­
gląda smutnie, bez polotu, nieimponu- 
jąco.

Na lotnisku byli inżynierowie Drze- 
! wiek;, jogalski i inni z P. Z. L. Roz­
dziawili gęby ze zdumienia. Eajan po 
akrobatycznych sztukach ląduje na 
64 menach, normalne, żaden samolot 
nie zaryzykuje lądowania na przestrze­
ni mniejszej jak 10C mtr. Autożyro 
płynnie I graeko stanęło po przerolowa- 
niu 15-stu metrów.

Sacramerito! mówih konstrukto­
rzy.

Pułkownik Stachoń jest zachwycony 
autożyrem. Startuje pionowo jak ba 
lon, leci spokojnie, o żadnych korko 
ciągach niema mowy, bezpieczniejsze 
sto razy od aeroplanu. Jedyny defekt, 
że wolne jak mul. Teoretyc/m e może 
diakiwać z szybkością 150 kim. na go­
dzinę, w praktyce telepie się normalnie 
80 na godzinę.

— Ta maszyna ma wspaniałą przy­
szłość! rr.ówt pułk. Stachoń.

Nie ulega x0 wątpliwości. W Lon­
dynie — na dachu dworca kolejoweg* 
i-si lotnisko dla autożyra, stamtąd 
startuje i leci na prawdziwe lotnisko z 

 ̂poczta, pośpiesznemu pasażerami. Auto 
| żyro to ,aksówka powietrzna. Każdy 
jplac, każda ulica starczą do lądowania 

wystartować potrafi z byle podwór­
ka.

De la Cierrya, genjalny Hiszpan co 
skonstruował autożyro, stracił na 
tern cały swój majątek. Podobnie jak 
b abia Zeppelin zyskał sławę, powsze 
c me uznan.e i — grosze w porówna­
niu i tern co wyłożył. Autożyro potrze­
buje jeszcze wielu ulepszeń, przeróbek. 
Będą dokonane, autożyro będzie roz­
powszechnione jak ford, ale nim się 
to stanie De la Cierva umrze w ubó­
stwie.

Dziś autożyro jest trudne do pro­
wadzenia. To w ;elki minus — amatorz; 
turyści nie mogą zeń korzystać, trze­
ba solidnego, długiego przygotowa 
ria.

Nasi konstruktorzy mają tyle dow­
cipu i dobrych pomysłów, ciekawe czy 
niepszą autożyro. K ard

wą, opiewającą na złożona przez jego 
b ra ta  sumę 2 m ilb rub li pozos awil 
u m ójakiego W altucha, kelnera w S ta  
nisławowie. W altuch w owym czasie 
był kelnerem w jednym  z kabaretów  
gdzie występował Siemianowicz jakc 
tancerz kozacki. Obecnie więc władze 
sądowe am erykańskie zwróciły się do 
władz w Stanisławowie z prośbą o od 
szukanie W altucha.

Unikanie konfliktów
fo feljeton, który jest rezultatem  

przygodne! lektury, rozmów arty s ty - 
Bznyc.h i towarzyskich oraz wrażeń i 
obs<rwacyj. |

Ju ż  przed tygodnmm zastanowił 
mię polemiczny artykuł p. C. J. F  w 
grudniowym  numerze wileńskiego * 
„W łóczęgi’ ‘. R efleksje moje, wywoła­
ne ty m artykułem , wyraziłem o tyle 
o ile w feljetonie „Polemiki wileńs- 
6kie“ . Pan C. J .  F ., zestaw iając rzc- 
ezy wileńskie (Erwuzę, Słowo, fcnii- 
uizm p. M aciejewskiej, pewność sie­
bie p. Maślińskiego i t. p .) z zagad­
nieniami polityki wszechświatowej, 
wykazał _ch małość. Zgodziłem się z 
tern, aczkolwiek nie zdołałem dopat­
rzę się i uzmysłowić sobie tego łokcia, 
k tórym  mierzy ł pau C. J . F p. Mas-I 
lińskiego, powiedzmy, i za targ  sowiec­
ko - japoński. Gdzież tu  jest w spó lna’ 
m ia ra?  —  pytałem  siebie: — co po­
zwala panu C. J . F  ma podobne zesta 
w ien iaf —  I  nie znajdyw ałem  odpo­
wiedz.. Chodziło zapewne ty Iko o iefi- 
no o pomnie jtzem e i wyśmianie 
spraw, które, moiem zdaniem, powin- 
nyby interesować Wlluo. Jednocześnie 
ułatwiono sobie ich ocenę w sposób 
niesłychanie elem entarny: są poprostu 
głujLstwem, zadecydowano, o którem  
niewarto mówić.

Niestety. Los skazał nas na zarnie- 
• zkiwan.e w Wilnie, w którem  dzieje 
6-ę bardzo mało. P izyjem nicj byłoby 
mieszkać w W arszawie. Jeszcze lepiej 
w Paryżu, w Londynie, w Nowym 

orku — w wieikich m etrupoljach 
iwiata, u źródeł wielkich prądów  my-J 
śli i sztuki, polityki i ekonomiki, w | 
n.rze światowych afer i międzynaro­
dowego występku. Mielibyśmy czem 
jdćyohać skad czerpać tem aty i p ro ­
blematy. K to  wie jednak, czy umieli-^

byśmy z tych sprzyjających okoliczno 
ści korzystać. Być może praw dą jest 
że ci, k tórzy  biegną przez świat, zmie­
n ia ją  niebo nad sobą ale nie duszę. 
Innem i słowy : i w Paryżu nie zrobią 
z owsa ryżu.

Tu wpadł mi do ręki artyku ł Ilu lk i 
Laskowskiego o różnicy pomiędzy p i­
sarzem polskim a zachodnio - euro­
pejskim. A że pisarz jest produktem 
społeczeństwa środowiska, można, 
zdaje mi się, mówić równie dobrze o 
różnicach p o m i ę d z y  mnysłowością pol­
ską i zachodrin - europejską, fóachód 
jest agresywny, tw ierdzi łlu lk a  - Las­
kowski, je s t pełen woli zdobywczej.— 
P isarz zachodni dram atyzuje świat, 
wnosi do niego pierw iastek tragiczny. 
Pow stają  konflikty, które muszą być 
rozwiązane. P isarz  zachodni nie pozo­
stawi w ewej książce żadnego kon- 
fliktA bez rozstrzygnięcia, tak, jak 
tego domaga się „wola mocnego czło­
w ieka". Polak, przeciwnie, jest „kon­
tem placyjny". Nie próbuje rozwuązy- 
'vac zagadnień. Zadawala się ich „m a­
low aniem ".

Taką paralelę, trącąeą nitzschea- 
nizmem, przeprow adza Ilu lk a  - Las­
kowski. P rzykłady, przytoczono przez 
niego, sa przekonyw ujące: Joseph Gon 
rad. A ndre Gide, Galsworthy, Huxlev, 
naw et Tomasz Mann. Kogo moglibyś­
my przeciw staw ić tym  „mocnym lu­
dziom " * B erent, M a ^ a  Dąbrowska, 
Uniłowski, Szelburg - Zarem bina? Żad 
ne z nicli nie wydrzyma porównania. 
Rusinek czy M orcinek? Tem bardziej.

K ontem placyjna postaw a wobec żv 
cia i wypływający z niej kw ietyzm : 
rację ma K ulka - Laskowski. To są 
cechy umysłowości polskiej. Szukajm y 
ich w W ilnie — pomyślałem. Dlaczego 
w W ilnie? Bo tu ta j mieszkam, z tu le j

-szymi ludźmi obcuję, wileńskim klim a­
tem żyję, w Reńska gleba karm i mię. 
P an  C. J . F  — oto wzór kontem pla­
cji i kwietyzmu. Zubocza (jak sam p i­
sze) przygląda się ludziom i sprawom, 
obserwuje je  spokojnie i beznamiętnie, 
nie biurąc udziału w walkach, „odma­
lowuje* to spraw y we „W łóczędze" i 
mówi z uśmierfhem wyrozum iałej wyż-J 
szóści: głupstwo K ontem placja. A gdy 
by pan C. J . F. zdobył się na wysiłel 
rozstrzygnięcia któregokolwiek z o b s e r ’ 
wowanych przezeń zagadnień? Tak czy| 
inacze j: wszystko jedno, na czyją ko­
rzyść — E ’-wuzy czy „S ło w a"?  Nie, 
To niemożliwe, Należałoby przedtem  
stworzyć sobio konf'ik t, w ydram aty- 
zować życie wileńskie, wnieść do nie­
go pierw iastek tragiczny. K ry tyk  z 
„Wdóezęgi" nie je s t zdolny do togo, 
On zlekceważy Rwietystyczjiie nasze 
walki, tak  samo jak  zlekceważyłby 
w ir spraw  P aryża czy Nowego Yorku, 
gdyby .się tam  znalazł. Bo, jeśli nasze 
sprawy w ydają mu się nikło wobec 
Ja jw nii i Sowietów, tak  samo spiaw y 
Paryża będą pyłkiem wobec wiecznoś­
ci. Dusza jego pozostanie wszędzie bez 
zmiany — unikająca konfliktów  i roz­
strzygnięć. Ja k  dobrze iest uśmiech­
nąć się i powiedzieć: ach, ach, cóż ob­
chodzą wszechświat wasze drobne, 
ludzkie nam iętności!

A jirzceie konflik ty  można znajdy­
wać i można je  stw arzać na każdym 
kroku. Nietylko pomiędzy Sowietami 
i Japon ją, ale w najgłuchszej wiosce 
białoruskiej, pomiędzy dwoma parob 
kami, walczącymi o jeden hek tar zie-S 
mi lub o jedną dziewczynę. W zruszaj­
my ram ionam i: jest też o co walczyć! 
Nie. Rozwiążmy to : napraw o lub na 
lewo, ale dwóch nas być nie może! 
Nie może — dlatego, że każdy z nas 
chco i musi być sobą, zgodnie „ze swo­
ją  natu rą  w ew nętrzną", że naszej

sprzeczne dążenia s ta rły  się i muszą 
być rozstrzygnięto — mrzez nas czy 
przez los.

Dram atyzu jm?T życie kulturalne 
W ilna. Nie usiłujm y godzić go i ła ­
godzić. Nio mówmy: e, czy w arto?
Je s t o co? Nio kłóćcie się, panowie!
0  co idzie? O co chodzi? — O tę tro ­
szkę? O Hulewicza, Erwuz.ę, I z b ę  Kul­
tury , środy literacku ? A co to komu 
szkodzi ? — Nio mówmy tak. W yol­
brzym iajm y te rzeczy, niech narasta ją  
do konfliktów , abyśmy jc  mogli roz­
wiązywać. Zdążajmy do osta teczność.. 
zwyciężajmy albo ponośmy klęskę.

Na takie tem aty  rozmawiałem w 
ostatn ich  dniach z kilku ludźmi. Po­
wiedziano m i: Hulewicz wyjeźdź",
Erw uza jest rozbita, środy literackie 
w ujiadku — oto sku tk i „akcji* * Sło­
wa. Gzy mam się cieszyć czy smucić? 
Nio doznałem żadnego z tych uczuć. 
Uczułem tylko pustkę — coś je st nie­
dokończone, niespełnione. Konflikt, nio 
został rozstrzygnięty.

A może starano się go rozstrzyg 
nąć, alo nieodpowiednią bronią, nio- 
właściwumi środkami. Sądy koronne
1 sądy honorowe, pieniactwo kodeksu

sposoby walki przypom inają teror. I  
nio są wcale dram atyczne. Bo te ro r 
jest również unikaniem  konfliktów  za- 
poniocą siły. Takie sposoby walki bu­
dzą niesmak i powodują pustkę du­
chową.

to  plac twórczości literackiej.

* *

*  •  >

Boziewicza, artykuły , pa rag ra fy  i i

prn+okuły poszły w ruch tam, gdzie 
— jak mi się zdawało —  w inna się j 
była rozgrywać akcja duchowa czy 
też ideowa. Zasłanianie się kodeksem 
Boziewicza dowodzi niemocy, niezdol­
ności od podjęcia walki „równego z 
rów nym ". W prowadzenie uciążliwej 
i długotrw ałej procedury „honorow ej" 
do polemiki dziennikarskiej ma na 
celu zdławienie jej, bo przecie w 
trakcie tej procedury pisać niewól no 
Trzeba więc zmuszać przeciwników do 
milczenia — kodeksem, k tóry  ma wa­
gę fa ta ln ą  przeżytku : musi być uzna­
wany, jeśli nio chcemy się narazić na 
wyrzucenie poza społeczeństwo. Takie

Czy zauważyli czytelnicy tu te jsi, 
że literaci wileńscy od dłuższego cza- ’ 
su nic nie p iszą? Dobaczewska, H ule-' 
wicz, Łopalewski? W  „K urjerzo W i-j 
łebsk im ", k tóry  s ta ł się ich organem, 
ich „placów ką" — nie ukazuje się 
nic ich p ió ra : żaden artykuł, feljeton, 
szkic, nowela —  czy ja  wiem, co. 
Wówczas, gdy byli przy „S ło w ie" ,| 
gdy wychodziła „N isza" —  DoOaczew 
ska drukowała nowele i im presje ,! 
Hulewicz przekładania z „P en tesile i" , 
Łopalewski krytyczne uwagi o Russel 
lu lub nowe fragm enty swych bylin 
Obecnie, co najwyżej, ukaże się 
„K uriery"- * spraw ozdanie ze zjazdu 
działaczów kulturalnych lub efektów 
ne napiętnow anie strony  przeciw m  j 
p.t. „Szkodnictw o". Ale czy to jest 
lite ra tu ia ?  L iteraci wileńscy milczą, 
wyczerpani akcją  .społeczną i bozie- 
wiuzowską, k tó ra  pochłonęła całą ich 
energię. Chcieli uniknąć konfliktów j 
„ideow ych", chcieli kw ietystyczni. : 
adorować swe społecznikost.wo V „świą 
ty c h "  mitrach Celi K onrada, zinusiw- 
szv np—"dnio sądami i kodeksami 
swych przeciwników do milczenia. 1 
sam i zamilkli, i H iwnza ma „pęknię­
cie se rc a " , i środy literackie obn- 
mierain. T przeciwnikom jakoś nie 
chce się już podejmować walki. Sm ut­
no. Nudno. P usto  Może isto tn ie wszt- 
stk ie  to spraw y są głupstwem wobec 
zagadnienia Pacyfiku albo zatargu ju 
gosłowiańsko-węgierskiego? A stało 
się to dlatego, że literaci wileńscy u- 
lękli się konflik tu  na tvm „p lac u " ,; 
który powinien być ich placem Jest •

Jedyną po t eche mogłaby stanowić 
myśl, że literaci wileńscy przezywają 
obecnie pewne konflik ty  wewnętrzne. 
Mozę dokonywa się w nich anagnori- 
sńs, czyli utajone jeszcze, nieuświado­
mione w pełni — przebudzenie. Poczy 
nają  sobie pewne rzeczy w yjaśniać i 
tłumaczyć. Rodzą się w nich w ątpli­
wości, wiodące zawsze do poznan.a 
prawdy. Czy szliśmy isto tn ie dobre- 
mi drogam i? Gzy słuszność była po 
nasze’ stronie? Czy nasza Erw uza ma 
grzechy na sumieniu, czyli je s t niepo­
kalana? Czy rozumieliśmy należycie 
nasze przeznaczenie jako artystów  i 
pisarzy, czy też uwiodły nas czcze ma­
ry' życia św iatow ego1 fotele prezesów, 
lub ty tu ły  dyrektorów  izb k u ltu ra l­
nych?

Ten proces wewnętrzny je s t d ra ­
m atyczny w swoi istocie. Doprowadzić 
on powinien do rozwiązania. Dla a r ty ­
sty  lakiem rozwiązaniem winno być 
dzieło, opus. Może za kilka miesięcy 
Dobaczewska lub Łopalewski w ystą­
pią z powieściami, które przetw orzą 
poetycko nasze niewypełnione kon­
flik ty , nadadzą mi trw ałość dzie­
ła sztuki. W szystkie linsze drobne 
sprawy, tak  mało w arte zdaniem p 
C.J.F., ulegną wyolbrzymieniu i spo­
tęgowaniu. Dowiemy się, co to  są 
Menschen und Leidonschaften, gdy sie 
o nich czyta w książkach. Czyrż nie w 
podobnych w arunkach poczęło się 
„W esele" ?

Pociechy więc powinniśmy sznttal 
w tem, że wypadki wileńskie o sta t­
nich kilku miesięcy, bogate w treść i 
głośne na całą naszą ojczyznę, Etu»̂  
dą się „na w a-sztacie p rae j a r ty s ty  
czn e j" , jakby  powiedział członek izby 
kultury. Ale, by to  nastąpiło, konto 
ozaie jest przebudzenie. Wyaz.
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Poeeł do parlam entu  na okręg Gi - 
ronde p. F ilip  H enriot, człowiek zna- 
nomicio crjen ta jący  6ię w całokształ-

Peany o paple 
Marksie

W W arszawie wycnodzi organ 
..Straży Przedniej" „Kuźnia Młodych".
Jest to  pismo dla młodzieży gimnazjal­
nej. Właśnie wyszeul numer jubileu­
szowy tego pisma Podkreślono w n;m 
scieły zw.ązek jaki istniał między pi­
smem a ś. p. Adamem Skwarczyńskim, 
im anym  iaeolog'em i pisarzem. Parnię 
ci Zmarłego poświęcono trzy cytaty 
dwa wspomnienia, wiersz i fotografię.
O swej ideologji piszą redaktorzy 
.Kuźni":

W  krystalizacji naszych prawd 
Ideowych równie dalecy jesteśmy 
od szablonu lewej, jak i prawej 
sf-ony barykady. Me damy wtło­
czyć się w kapitalistyczne formy 
gospodarki indywidualnej, tak sa­
mo jak dalecy jesteśmy oa przy- 
ję< in kryterjów klasowych- 

To jest artykuł wsiępny od fasady 
Z za węgla wygląda najpierw wier­
szyk sławiący zeszłoroczną rewolucję pinji publicznej, k tó ra  zarozumiała jak  
socjalistyczną w Wiedniu, której bo- zgubny -wpływ m ają loże na gabinety 
lowmcy schronili się, iak wiadomo w i parlam enty :
ZSRR. „Poeta wola:

„o ileż byłoby dumniej niesc 
trudne imię Marksa ! 

i choćby na drzewcu bojowerr

(i) dobie Kryzyru imoncijf me Frontji Z n aczek  p o c zto w y  na cześć stra to sferycznych  lo tn ik ó w

A fera  D reyfusa zn ó w  
na w id o w n i

j kurnemu doręczonego w czasie rozpra- 
, wy sądu  wojennego w 1894 r. Licznie 

zgromadzona na sa li publiczność ok-

itosunków wewnętrznych w ydał' A fer* 1 ' T i S  * 1  do- 0<1- że nie s ° lida~j m ysły wszystkich w latach 1894 ryzuje się wcale z  tezami obroniciela
ostatnio znam ienną książkę p. * 1906 sta ła  się jak wiadomo, nie proce- masońskich poglądów na spraw ę Drey
„M ort de la T re v e " . Rozprawa ta  od- sem jednostki z państwem, ale walką f US£L
źnacza się w ielką śmiałością poglądów! dsyu stro i nictw : masońskich radyka-| _

„  . . . . .  łów oraz konserw atystów  i uminrkowa N r l C t i e l S  m O n S T C h lS tÓ W  —co we F ran c ji nie je s t rzeczą zbyt, „ * > u i i w m n a i u n" I M tf/> h T*nnn hli Irn« nttf iiti nrutrll II  _ _ I. J — n  _  ^  _

W  związku z załamaniem się pre-

po

nych republikanów, k tórzy  wierzyli 
bezpieczną Leon Daudet za zbyt — z,jrac]ę Dreyfusa. D n a  te  stronni-
śmiałe oskarżenia skierowane w stronę gtwa ścierają się we F ran cji ciągle, a 
Bezpieczeństwa Publicznego przepłacił w łaśnie w  b. r. spór ich dosięgnął e t iiu  radykałów  — masonów we Fran-

synka F ilipa,! chyba punktu  kulminacyjnego. Dlate- cji wzrosło tern samem znaczenie mo-
i go też wznowienie na m ałą skalę afe- narchistuw  francuskich. D aje się zau-

ry  D reyfusa wzbudziło zrozumiałe za- ważyć w um iarkowanej prasie republi
interesowanie wśród zwolenników obu kańskiej pewno odchylenie na prawo,
kierunków. I Niedawnie np. „P e tit Jo u rn a l"  podał

! wywiad z pretendentem  do tronu fran  
Przed areopagiem kom petentni c euskiego, prawnukiem F ilipa  Egalite, 

sędziów w ystąpił p. Arm and Gharpon-1 ^H rabią P a ry ż a " . W  wywiadzie tym 
tie r  au to r „H isto rji a isry D reyfusa , reporter nie kry je słów szacunku dla 
w której uniewinnił bohatera skam ła-i młodego potom ka Orleanów, którego 
lu  a zdradę przypisał Esterhazem u, royaliści nazyw ają „D elfinem ".

życiem swego małego 
Którego zam ordow ano z rozkazu  

lin ji.
W  książce swej p. T lennot w yraża 

zdanie, że dzień 6 lutego s ta ł się po­
czątkiem ko-źca świetności francuskiej 
m asonerii, Staw iski otworzył oczy o-

szrapne1 osadzić jak pięść!"
Z jasnością obiazowania ma to 

mało wspólnego Ale niewątpliwie z 
takim podziwem i szacunkiem piszą o 
Marksie w Rosji miedzi komsomoi 
cy Lewa strona barykady.

Jest i drugi wiersz w piśmie, tak­
że na Tematy rosyjskie. Zatytułowany 
,est nawet dość wyraziście i nęcąco

„M asoneria francuska sta ła  sic ba­
zarom, w którym  wydawano „człon- 
kovt b rac tw a" posady, wstążeczki or­
derowe, zaszczyty oraz ułaskawienia 
dla oskarżonych".

Zdanie to me je st wprawdzie rewe­
lacją, wszyscy wierny, że oszust 
denberg —  Levy szczycił się swą Leg- 
ją  Honorową, że gangster Konny miał 
być „największym policjantem  F ra n ­
cji, którem u Republika w inna ocale­
n ie " , wiemy, ze za osobą Stawiskiego

Naj . e w a t ^  1 en znowu^ . ^ e t a " i» -j gtoi Chautemps, za Levy‘m -  D u b o is ,

za Bonny‘m —  Chśron, a jednak 
śmiałość z ja k ą  p. H enrio t wypowiada 
swe sądy budzi szacunek

„Świetnie zorganizowaną sieć kont­
rolną rozciągnięto w całej F rancji, tak 
że wybór burm istrza lub nauczyciela 
ludowego popiszą m omentalnie paję­
czą organizację m aso ń sk ą" .

„W  rządzie D cladier1 a zasiadali p ra  
wie sami wypióbowani masom, z k tó­
rych Sai rau t nigdyby nie ośmieli! się 
nominować kogoś bez aprobaty  „b ra­
c tw a " , a p  Chćron chociaż dla nie-

spirował się filmem sowieckim, co na- 
zaznacza nader lojalnie. Wiersz koń­
czy się pięknie:

„iarzv się świetniej od ikon ciem­
ność kamienna i prostota 

chlaszcz- odartą  odezwą „W ie 
czerna,a Moskwa".

A wreszcie jest artykuł wspomnienie 
p Kazimierza Perlą.

Otóż właśnie z tern wspomnieniem za 
czynaią się rzeczy dziwne. Rzeczy 
dziwne zaczęły się zresztą i z tym ar­
tykułem wstępnym, gdzie tak się to 
udrzekano od jednej i drugiej „strony 
barykady". P. Kazimierz Perl wspomi-

oraz pułkownik L arpert autor książki 
o tyru samym przedmiocie, po tęp iają­
cej D reyfusa. Płk. L arpent udowodnił 
swą tezę, opierając się na dwu fak ■ 
tach : 1) rozmowie D reyfusa po dogra 
daeji z kapitanem  Lebrun - Renand, 
w której oskarżony chciał usprawied­
liwić swą zdradę ten; samem przyzna­
jąc .się do n ie j; 2) W yjątkach wspom 
nień a ttache  wojskowego niemieckiego 
Schwartzkojipcna, z których wynika, 
że, D reyfus m iał z nim stosunki. Po 
rzeczow j mowie płk. Laspenta zabrał 
głos obrońca przeciwnej tezy, który 
jednak nie udowodnił najważniejsza j 
kw estji skąd E sterhazy mógł znać do­
kum enty wymienione w spi sie a w 
swych wywodach opierał się głównie 
na istnieniu jakiegoś tajem niczego do-

Na dowód szlachetności swego roz­
mówcy reporter przy7tacza zdanie H ra ­
biego P a ry ż a : „Gdyby mi zapropono­
wano tron  francuski i musiałbym go 
osiągnąć kosztom krwi rodaków, po­
mni działbym — n ie !"  W  dalszym cią­
gu wywiadu „D elfin " zauważył, że 
m onarchja powinna się opierać na ro­
botnikach i ludności wiejskiej. Dzisiaj 
we F rancji ludność bogatsza w mia

K u upam iętnieniu śmierci lotników, k tórzy w pam iętnym  locie s tra to sfe­
rycznym 30 styczn.a r.b. ponieśli śmierć, wydała poczta sowiecka zna­

czki pocztę we z ich portre t and.

M I G A W K I  S O W I E C K I E
KOOPERATYWA j nie robotnik. Przecież mydło kosztuje

Długa kolejka wyginała się w ta n ta ' dw0 .rub,e dwadzieścia kopiejek i na ty
zyjne zakola. Wciąż przybywało kupu 
jących. Za ladą flegmatycznie poruszał 
się niepokażny człowieczek. Wreszcie 
zdecydował się wydawać towar. „Na

stach  prawdopodobnie opow iedzia łby  rozkładzie" było mydło. Każdy kto op­
łacił już w kasie należność, mógł ouzy-

się za m onarchją, ale dopiero z chwilo 
gdy ludność w iejska i robotnicza zro­
zumie, żc tylko władca dziedziczny 
może spokojnie i planowo zajmować 
się losem swych poddanych spadkobier 
cy domu Orleanów w rócą na tron 
F rancji. Inga.

mać kawałek
Pierwszy w kolejce stał jakiś robot­

nik Sprzedawca wziął od niego czek i 
uważnie zaczął go czytać. Wreszcie 
zwracając czek robotnikowi row l“dz.ał

— Trzeba dopłacić...
— Za co? — zdziwił się niepomier-

P o w ó d ź  w A n g l j i

na ,ak to Skwarczyński przestrzega! poznak* zasłaniał się tytułem  protek- 
m,odoclanych entuzjastów Rosji 60- to ra  budowy kated ry  w Lisienx rekin 
wieckiej. Z tą dobrą wiarą jaka ce- mował się częściej swą przynależnoś- 
cliuie młodzież wydrukowano pospo- cią do loży niż kultem do św. Teresy, 
łu i wiersże sławiące Marksa, zacnwy- , I  dlatego z chwilą w ykrycia afery  S ta 
cone J a rz ą c ą  się ciemnością" matusz- wiskiego Chauiemps bronił się tak  roz 
ki Moskwy, i wspomnienie o Skwar- paczliwie, gdyż jego upadek, byłby
ci yńskim, i odżegnywanie się oct 
„lewej strony barykady". Poezje o 
Marksie, o Moskwie i to odżegnywanie 
się. Pozatem w miłem pisemku dla mło­
dzieży |esl garść wątpliwych dowci­
pów z duchowieństwa, tudzież okazała 
karykatura księdza, niczem w mos-

zdobyciem pierwszego okopu, za któ 
rym  ukTywa się cała szajka masoń­
s k a " .

Dziś G hautrm ps — siedzi, Chćron 
—  siedzi, przed kilku dniami zaaresz­
towano Dubois, a Bonny zza k rat wo-

kiewskim „Krokodylu". Te ostatnie od- ta  otwaicie,że in icjatyw a zatuss owama 
stępuję naszym księżom, święcącym skandalu wyszła o.! rząi i, 1 d k o a ite  
sztandary „Legjonu Młodych". bankructw o idei masońskiej we F ran-

Nie bierzemy sobie zbyt poważnie , c ji zbliża się więc niezadowolenie, 
światopoglądu uczni z VI-ej a c h o ć b y  , ,
i v iii-ej gimnazjalnej, ani inwektvwi- Zagraniczna masoneria in- 
stycanego tonu ich „polemik", tak teresuje się sprawą P rin re  a 
samo jak nie bedz,emy surowymi kry­
tykami wymiętoszonych poematów. 
Ale przecież nikomu się w  Polsce nie 1

Ja k  bardzo m asonerji wszeehśy la- 
towej chodzi o zatuszowanie skanda-

mówi, ze przeciętny uczeń gimnazjai- taw francuskich świadczą „rtykuły  in 
ny, że normalny sztubak myśli tylko o spirowane przez to m asonerje, k óre 
Marksie o zbuntowanym Wiedniu, o następnie ukazują się w przedrukach
i r ńkim łobatow ie i W,e Łernoi Mo- 0 takich t a t a c h  jak  „A fera P n n ce‘a sta/enkim Lobatowie ■ „w ie ^ e rn o j M o-, aśniona!<< w  artykule tvm figuru-

skwie N.cch o tern powiedzą w y  | • * , . bvłcgo ko
chowaw :y gimnazjalni, mech o tem I Seotlaml Yar(lu (dlaczego wła
powieazą iodz.ee, a lajlepiej uczniowie feie bvłc^ ,  BagUA Thomsona, ze P rin  
sami. Gimnazista, kt iry czyta gazety symulował zabójstwo. Twierdzenie
w.e dobrze o tem, że socjalistyczne 
bojówki broniiy Domu Karoia Marksa 
w Wiedniu gniazdami karabinów ma­
szynowych, że same poszły na roz­
grywkę, którą po fiascu przemalowały 
na męczeństwo. Znam gimnazistów wi­
leńskich, którzy przynosili mi do redak­
cji wiersze.

Nie były to  znakomite wiersze, ra­
czej w poziomie „Kuźni" ale było w

swe opiera lii udolrie pseudo - detek- Kusadziesiąt wyroków juz w y k o -, W  htsrorycznyn Smolnym tpsty-iłaby  racz*] charakuw
* _ _ Izillż tłC pł 7 0 n o i l / f l ó  !^C 7 r 7 P n t ł ć f s - t t iP l a  u r  I o n  1 n m -O fł7 in  u r  Iz łA r trtn  Wli-Aur I n ! /i n l/ r - I i n A lI f i  i ' ' nuS

prywatny ale
tvw  na fakcie przyw iązania denata d o ' nano '» kilkaset zapewne ltszcze nastą- tuc.e w Leningradzie w którym Klrew I nie akcji politycznej Aczkolwiek KI

. : ‘ J • , ___pi. Grożąc, unosi się cień Kirowa nad był panem, zadawalał on się sKrorrnyrn row unikał poularności pył on bohate-szyn za nojn a nie za rece i głowę , ’ . . „ x* . . ,  . J ^ «•; , .. ^  . . .  JT . zatrwożoną krainą. nawpół ciemnym gabinetem. W e w s p a   u ~ L

S l S r  S - I - l  « '  Ki,ow « ! . « . «  r ^ a .
dyi posiadał liez.ie i ochanki, z któ dowuny przed kilkoma dniami sekretarz eownicy^ Kirowa podeynowali dltega-

^wch jednej zwierzył się z zamiarem centralnego kOm.tetu po, tji „omunisty- c\e> 
eamobóń tw a I czne] w Sowietacn, był osobistym przy

Po-

jactelem wszeebmocnego Jagody, je ­
go długoletnim towarzyszem pracy. —

W  Polsce 
walki

brak nam środków
nich o Gdyni, o Wilnie i o morzu, 
ezje byiy słabiutkie nie nadawały się 
do dnrku. Były obrazem „wziotów"

s t s s e s *?' «  — k ^  » -  ■—  — -  ■
iest zbyt mądre i zbyt polskie by Obywatele! Obowiązkiem waszym jest w? ch,ooa —  barczysty, przysadzisto, 
m  na durzenie » Moskwach i M ark -1 . , . . .... nieagrabny, o najeżonych czarnych

do Zewnętrznie różnili się od siebie bar- 
. . . dzo. Jagoda jest szczupły, słaby o 

grażb Niemcy posia ają Wyg]ą(jzje mola książkowego czy u-

s c  na curzeme o mosKwacn i MarK- „ , .  Bnntorińw r  mierai —  J J — “ ”  ------
saeh Twierdzę, że tych durzących wiosach. Wewnętrznie mieli ze sobą * idług której na terenie Związku Rs
trzeba dopiero wyszukiwać z grubą kkcfc rrzeciwgrużlłcza dbaj o potęgę wiele wspólnego. Obaj w preciwień ! dzieckiegc miałaby działać partja an-

Tylko poco ich wyszukiwać?- zdrowie ojczyzny! Źadajcii 1 kupujcie stwie do innych urzędników sowiec- tjTewołucyjna, mająca na celu obalenie
Moskwa — I . , ,  m  i kich nie zwracali najmniejszej uwagi i® 1 le jąceg o  systemu sowieckiego, wy-
„lewą stro- nal' p  ę Przeciw8r“ żbczą 10-cio gro- |(a tytu,y na zeWnętrzne uznanie, byli daje się być najmniej prawdopodobna.

K. P. Bzową. dla tlumn niewidzialni. j Takie ośwlttlenle zajścia mogło być

doco wmawiać że M rrks i Moskwa — 
to niema nic do rzeczy z 
a ? ‘.

Poszukiwanie za mordercami pasterzy we Fracji

W ofcoRcv Var we Francji zostało zamordowanych i ograbionych kolejno pięciu pasterzy bydła. Policji udało 
wreszcie odnaleźć mordercę i aresztować Na zdjęciu pościg za złoczyńcą.

« ę

właśnie mam wystawiony czek.

—  Tak, ale dopłacić trzeba... Za pen 
dzelki..

— Jakie pendzelki, przecież me po 
trzebuję pendzelków!

— Można wziąć co innego, naprzyk 
ład świece, pastę do butów

— Nic mi nie trzeoa, wszystko mam 
chcę tylko kawałek mydła.

■Rzecz jednak okazała się beznadziej 
r.a. Kto przyszedł po mydło, musiał do 
płacić za różne orobne wysortowane 
towa-y i chcąc nie chcąc* brać je, albo 
tez wyrzec się nieszczęsnego mydła

W śród kupującycn powstał nieopisa 
ny gwar. Kobiety krzyczały bei ładu, 
robotnicy grozili skargą, niektórzy kpili 
z porządków...

Przyszedł kierownik sklepu. Cały 
tłum zaczął przedkładać mu swe żale;

—  Co oęd^ m a’ował temi pendzlami;..

— Mam w domu światło elektrycz­
ne, nie potrzebuję św ;ec..

— Noszę żółte buty, a dają mi czar 
ną pastę...

Kierownik pośpiesznie przepychał się 
> przez sklep. Gdy już był w drzwiach, 

odwrócił się i ueiszajic ręką gwar po­
wiedział krótko:

— Dopłacić trzeoa, obrot w koopera 
tywie nie może zmaleć, rozd’ ie!nik zat­
wierdzony i podpisany. Inaczej mydła 
nie wydam

ZESŁAn CY

Pewien zesłary na przymusowe robo 
ty w Syberji obywatel sowiecki, uciekł 
stamtąd i przedostał się szczęśliwie po 
za granice Z S. S. R. Opowiada swoje 
przygody w ten sposób-

Skazano mnie na pięcioletni" roboty 
przymusowe i zesłanie za to, że nie zgło 
siłem do kołhozu swego małego kawał­
ka ziemi. W raz ze mną zesłano wielu 
innych rodaków z Kaukazu.

Pracowaliśmy na dalekiej północy 
przy wyrębach leśnych Praca polega­
ła na tem, że każdy otrzymywał okreś 
loną część łasu do wytrzebienia. Kto 
nie zdążył wykonać swej pracy do 
zmroku musiał pracować w nocy, aż 
wykonał całą pracę. Szczególnie ciężko 
było nam, pochodzącym z południa. 50 
— 60 stoDni mrozu robi'y swoje. Co- 
dzień umierało po kilku ludzi. Zima 
zdziesiątkowała nasze szeregi. Karmio- 
no nas nędznie. Porcja jedzenia składa 
ła się z 25C gr. czarnego, pełnego pias­
ku chłeba i kaszy, która na surowo mo 
głąby się zmieścić w jednej łyżce Trze 
ba było stać godzinami w kolejce, by 
tę porcję otrzymać Wieczorna kolejka 
trwała czasem aż do rana. kiedy nie­
wyspani i zmęczeni musieliśmy znów 
wychodzić na robotę.

Wieczory urozmaicali nam niekiedy 
czekiści musztrą. Ze szczególną przyjem 

się do z a k ła i  Au, w Magnłtogoi sku w .10£cją urządzali próby chóralnych od- 
charakterze inżyniera, został w  d ran ia -1 powiedzi na powitanie. Setki razy trze- 
tycznych okolicznościach rozpoznana ba było powtarzać okrzyk, by uzyskać 
i skazany Pa śmierć. Dzięki interwen- 1 zwolnienie na kolację Karać zesłańców 
cji Kirowa książę został przewieziony mogli wszyscy dozorcy. Karano zazwy 

r  z  y jęte i  iedt i -hyba w z g lę d u . ,^  Leningradu a stąd udało mu sie czaj aresztem. Sadzano poprostu do że

Na skutek długotrwałych deszczów naw iedziła gwałtowna powodź niektóre hrabstw a w Angiji. Na zdjęciu most 
kolcjowyWw Exter, gdzie woda dosięga górnej konstrukcji mostu.

Tajemnica zamachu na Kirowa

które p-zvDywały ze wszystkich 
okręgów repuhlikł sowieckiej, gdyż 
instytu! był w istocie sedzibą centrali 
partji.

Do Kirowa jednak nikt nie mógł się 
dostać.

* * *
W  Moskwie krąży mnóstwo po­

głosek o zamachu. Oficjalna wersja,

rem kilku afer miłosnych, o których 
szeptem opowiadał sobie cały Lenin 
g-ad. Przez kilka lat utrzymywał or 
intymne stosunmi z przedstawicielką 
arystokracji bałtyckiej, księżniczką A- 
leksandrą von Lieven.

Krewni księżniczki należeli oczy­
wista, wszyscy do oboru antyrewołu- 
cyjnego. Brat księżniczki był adjuiar - 
tem słynnego barona v. Ungern - 
Sternberga, który jak wiadomo, był 
ostatnim czynnym przeciwnikiem ko­
munizmu W uj księżniczki który poa 
zwykłem nazwiskiem usiłował dostać

aby dla GPU pod kierownictwem Ja • zbiec ^  
gody stworzyć podstawę do nowych 
prześladowań masowych. — Dałeko 
bardziej prawdopodobną wydaje się 
pogłoska, że zamachowiec 1 .eonid W a 
siljewicz Niriołajew o pochodzeniu i 
przeszłości którego wywiad milczy — 
omyłkowo tylko ugodził Kirowa, gdyż 
w istocie kule jego były nrzeznaczone 
dla Stalina.

Zamordowany Kirów był jedynym 
osobistym przyjacielem Stalina. —

Wiadomo, że Stalin niejednoki at- 
nie odwiedza! Kirowa w Smolnym in­
stytucie I jest rzeczą zupełnie mo 
ihw ą, że KirOw naustawił swoją pierś 
by uratować szefa rządu

• #*

i laznej klatki bez ubrania w samej tylko 
bieliźne, polewając czasem wodą. W 

* tym ostatnim wypadku nikt oczywiści"
Ucieczka księcia i przyjaźń z arysto- ^ życiem z aresztu nie wycnodził Bar- 

k .atką wzbudziły nieufność partji do dzo często wybuchały różne epidemje. 
Kirowa I skończyło się na tem, że Ki- Codzień umierało po 20 — 30 ludzi 
row rozstał się z ukochaną, Drugie je- Grzebano ich we wspć'nych dołach 
go małżeństwo miało demonstracyjny Często znajdowali się 'itp  także i żyw- 
cnarakter. Klrow nośhibił proletarfu Zakopywano wszystkich bez różnicy.

W arto przytoczyć jeszcze iedną
wersję, według której w  zbrodni miał te zostały rozwiązane, a łch 
la być zamieszana kobieta. W ówczas mocnjciwo przejęło G. P. U. 
tragedja w  Smolnym instytucie mu. j — ::— ::—

szkę, robotnicę fabryczną Olgę Piet ot 
nik, którs. zmarła w ubiegłym roku 
w tajemniczych okolicznościach

Pod kierownictwem Kirowa trw a­
ła w  Rosji od rzeregu łat „czystka 
partyjna". On powołał do życia chłop 
skie i robotnicze Inspekcje, instancje, 
których wyroki były bezupelacyjne, a 
których wydalenie z partji członków 
były w praktyce życia sOw.eckiego w y­
rokami śm ieid. Niedawno inspekcje

pełne

Kiedy uciekłem, nie mogłem pows 
trzymać się, by nie odwiedzić swych 
stron rodzinnych w Dagesianie, t tutaj 
nie było leniej. Szczególnie ciężkie bvło 
położenie rodzin zesianców. Majątek 
został im zrekwirowany, pracy w żad­
nych urzędach nie dawano, dzieci do 
szkół me przyjmowano. Kobiety, żony 
zesłańców zarabiały na życie dźwiga­
niem cegieł i pomaganiem przy budo 
wie jakiegoś sowieckiego gmachu urzę­
dowego. Mieszkały w zimnych brud 
nych koszarach wraz z małemi aziesm 

W ten sposób rządzą bolszewicy w" 
Sowietach (k. L)
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Założyciele Chemicznego Insi Badawczego
złożyli hołd 30-lttniei pracy naukowej 

Prezydenta Mościckiego
ARSZAWA. Wczoraj pracownicy 

założyciele Chemicznego Instytutu 
tkdaw czego oddali hołd 30-!etn'ej pra­
cy naukowej Prezydenta Rzpl tej orof. 
dr. Ignacego Mościck:ego. O godz. 
;0-ej rano zebrali się wszyscy pracow- 
iicy oraz kuratorowie - założyć ele te­
go Instytutu w hallu, gazie wmurowa- 
*a została tablica pamiątkowa dla ucz- 
czći a pracy naukowej twórcy instytu-l

rozpływał się w kosmopolityzmie. Na­
stępnie mówca wspomniał o instytu­
cjach. stworzunych przez dostojnego 
jubilata, jak Chorzów .Mościce i Che­
miczny Instytut Badawczy. Przemówie­
nie swe zakończył inż Kwiatkowski o- 
krzykiem na cześć Prezydenta Rzphtej. 
Okrzyk ten zebrani powtórzyli trzy­
krotnie.

Skolei inż. Kwiatkowski dokonał
tu Prezydenta Rzplitej prof. ar. I. Mo- odston-ęcia tablicy, n a  której pod pla- 
sck kiego. skorzeżbą, wyobrażającą Prezydenta,

Uroczystość zagaił dr. Chorąży, umieszczony jest następujący napis, 
który m in. zaznaczył, że myśl ufun- Inicjatorowi i Twórcy Chem»:znego In- 
dowanu tablicy wyszła z pośród pTa- stytutu Badawczego Panu Prezydento- 
cowników. Tablica powstała ze skła- wi Rzeczypospolitej Polskiej prof. Igna- 
dek pracowników umysłowych i fizycz- cemu Mościckiemu w rocz. 30-lecia Je- 
nych instytutu. Ma być ona wyrazem go pracy naukowej pracownicy insty-
glębckiego hołdu i tych serdecznych 
uczuć, jakie pracownicy żywią dla jego 
założyciela i twórcy prof, I. Mościc­
kiego.

Następnie kurator instytutu b. mm. 
iuż Eugeniusz Kwiatkowski wygłosił 
przemówienie, poświęcone działalności 
Prezydenta, jako uczonego. Kwiatkow­
ski m. m. zaznaczył, że cechą chara­
kterystyczną prac prof. I. Mościckiego 
było to, że wybierał on dla siebie naj­
trudniejsze, najcięższe i najtwardsze

tutu w hołdzie. W arszawa, 193-1 r/i
O godz. 11-tej przybył Prezydent 

Rzplitej prof. I. Mościcki do instytutu, 
powitany u wejścia przez kuratorów i 
pracowników instytutu. W  sali bibljo- 
tecznej, gdzie oczekiwali go wszyscy 
pracownicy, Prezydent zasiadł na sp e ­
cjalnie przygotowanym fołehi.

Dyrektor instytutu dr Zenon Mar- 
tynowicz wygłosił przemówienie, p a  
czem wręczył Prezydentowi publikacje 
instytutu W imieniu pracowników !n-

Wobec masowych straceń w Rosji T E L E G R A M Y
NOWE ZNACZKI STEMPLOWE.

Zostały wypuszczone nowego typ-j 
znaczki stemplowe, wartości 2 zt. I 5 
zł., jak również nowowprowadzono 
znaczki, wartości 4 zł. i 100 zł. Dotycb 
czasowe znaczki stemplowe, wartości 2 
zł. i 5 zł., mogą być używane tylko de 
końca grudr.-a r. b.

Niezuźyte znaczki stemplowe daw 
nego typu będą wymieniane na znacz­
ki stemplowe nowe w razie przedsta­
wienia ich do wymiany w czasie od 
dnia 15 b. m. do stycznia 1935 r.

WIECZÓR MONIUSZKI
TOMIU.

W BY-

problemy. Przeszkody nie istniały dla j stytutu przemówił inż. Zdzisław Zaleski, 
mego. Drugą cecha prac i życia proi | Następnie w sali bibljoteki odbyło 
Moście* ego było to, że szedł on na się w obecności Prezydenta Rzplitej po 
rozwiązanie zagadnień, które tkwiły j siedzenie kuratorjum instytutu, na któ- 
bezpośrednio w życiu. Dalej mówca rem rozpatrywano sprawy związane z 
wskazał, że o są  prac Prezydenta były działalnością instytutu i zatwierdzono 
potrzeby czrowieka i pańsiwa. Pod- preliminarz budżetowy na^ okres od 
kreślał on zawsze swą narodowość, nie I 1 7 34, do 30. 6. 35 r.

ARTUR HENDERSON
LAUREATEM POKOJOWEJ NAGRODY NOBLA

(el) Henderson, brzm i jego nazwr- j Ta jego drobnomieszczauskość spo- 
sfco w gazetach, ale n ik t nie nazywał wodowała naw et oficjalne wystąpie- 
tak  tego miłego starszego pana. Dla ,iie krawców londyńskich. „H ender- 
wiolkiego św iata w Genewie nazywa gon — pisali kraw cy —  należy do naj 
się tak  samo, ,,ak go nazyw ają robot- j częściej fotofragow anj eh Anglików* ‘. 
nioy na przedmieściu Londynu, ci ro Trzeba tu  dodać, że mieli rację, gdyż 
botnicy, których od pięćdziesięciu la t „wuj A rtu r“  był wówczas angielskim 
reprezentuje: poprostu „wuj Autnr“ . 1 ministrem  spraw  zagranicznych. Otóż 
A ponieważ otrzym ał obecnie, za sw o , tw ierdzili krawcy, żo jego stale mocno

podniszczone ubranie podróżne, podob 
m e, ja k  jego przedpotopowy frak  
ao tego w ykładany kołnierzyk z moc­
no znoszonemi żółtemi bucikami, n i1

S ierp s ta ł się nowym symbolem.

Mmm  bcndoesc polsko - rumunshie
PRZYJAZD MINISTRA MANOLESCU- 

STRUNGA.
skich do Rumunji. Zebranie eksporte­
rów odbyto się w dniu 10 b. m. W ob­
radach, którym przewodniczył b. mini- 

W ARSZAW A. — W czoraj o godz. -jer m Szydłowski — wiceprezes Rady 
13,20 pociągiem z Bukaresztu przybył Traktatowej, wziął również udział p 
do W arszawy rum uński ministe t prze Vetulani —  konsul Rzeczypospolitej w 
raysłu i handlu Manolescu — Strun- Bukareszcie.
gai w tow arzystw ie posła do parlam en Należy zaznaczyć, że nasz obrót to- 
tu  r um uńskiego Gńeorghiu. j warowy z Rumunją jest dość ożywiony

N a dworcu pow itań  gościa miui- i różnorodny. Pizedmiotem eksportu 
bter przemysłu i handlu F loyar Rei- naszego do Rumunji jest żelazo, węgiel,
( brnan, w icem inister Doleżal, poseł ru b m w  mm
muński C aiere  z członkami poselstwa, 
szef protokułu dyplomatycznego Ro­
mer, oraz wyżsi urzędidcy m m isterst- 
wa przem ysłu i handlu |

cynk, przędza wełniana i bawełniana, 
sztuczny jedwab, maszyny włókienni­
cze i t. p. Z Rumunji natomiast przy­
wozimy przeważnie płody rolne, a więc 
kukurydzę, słoneczniki, jabłka, wino-1 
grona i t. p.

WARSZAWA. Minister przemysłu i 
handlu Flcyar Reichman podejmował 
dziś rumuńskiego ministra hanału o- 1 
biacem w Bristolu.

Pc krótkiem  cercie w salonie re­
cepcyjnym dworca głównego m inister 
Manoiescu - Słtrunga odjechał do ho­
te lu  Europejskiego.

WARSZAWA. Wczoraj rozpoczęły 
się w ministerstwie przemysłu i handlu 
obrady dotyczące rokowań polsko-ru 
muńskich. Z ważniejszych osób biorą u- 
dzial w rokowaniach minister Floyar 
Reichman, wiceminister Doleżał, ru-

Imieniny Pani Marszałkowej
ALEKSANDRY PIŁSUDSKIEJ

jest niestety reklamą dla słynnej n- 1  mU[-lski m;nister handlu Manolescu - 
gielskiej mody m ęskiej. Twierdzili s tnm ga j poSe! rumuński w Warszawie 
oni, że gospodarczy b y t k ra ju  wyma-1 Qa(jere
gą, aby Heuder-son ubierał się s la ra n -I  KoV'owania K  mają na celu uSta]e.
mcjl j nie podstaw przystosowania obrotu

Słusznie. „W uj A rtur* ' nie jest u- handlowego polsko - rumuńskiego do 
party . Pozwolił udzielić sobie parę le- nowych ustaw, ogłoszonych niedawno

WARSZAWA. Wczoraj, jako w dniu 
imienin pani Aleksandry Piłsudsk ej, w 
godzinach rannych poczęiy przybywać 
do Belwederu liczne organizacje i sto­
warzyszenia, które wpisywały się z ży­
czeniami do specjalnej księgi oraz zło­
żyły na ręce solenizantki wiele upomin­
ków dla biednych dzieci.

Następnie przybyły liczne delegacje

młodzieży szkolnej ze szkołą „Roazi- 
ny Wojskowej1-1 na czele.

W gudzinach popułudniuwych przy­
byli do Belwederu, by złożyć życzenia 
dostojnej solenizantce Prezydent Rzpti- 
tej z małżonką, członkowie rządu z 
premjerem Kozłowskim, wieie osób ze 
świata politycznego i wojskowego oraz 
panie, które współpracują z panią Ale­
ksandrą Piłsudską na niwie społecznej.

Załoga „Torunia odjechała z Krasnodaru

kcyj z zakiusu mody i na następnem 
śniadaniu dyplornatycznem miał do 
fra k a  nowiutkie cioiiinoczeiwono pół 
buciki

Do lansowania mody Henderson, 
nie nadaje się, ale jest to c/.łowiek z 
charakterem . Gwitlemańsiwo nie m ie­
ści się bądź co bądź w lakierkach do 
fraka.

zagrnmcz-

MOSKW A. — Agencja Tass do­
nosi: Lotnicy polscy, k tórzy wvIądo- 

jg io- tiiijfv.il i i n - u t . t e r y t o r j u m  kołchozu im. Thael 
regulujących przyd: .ał & m anna przybyli 11-go grudnia ao No-

worosyjska, skąd odjechali do K ras- 
nodaru.

Balon dzięk. pomocy miejscowych 
organizacyj lotniczych załadowano i 
odtransportow ano również dc Krastio-

w Rumunji, a 
dewiz na import towarów 
n jch

W  celu uzgodnienia postulatów za­
interesowanych sfer gospodarczych w 
zakresie tegb zagadnienia, odbvł> się 
w ministerstwie przemysłu i handlu ze­
brania importerów towarów rumuń- 
stkich oraz eksporterów łowarów pol-

dani. Za pośrednictwem dzienników 
lotnicy polscy wyrazili podziękowanie 
członkom kołchozu im. Thaelmanna, 
jak również wszjzstkim osobom i or ­
ganizacjom , które ich podejmowały 
pośpieszyły z pomocą. Lotnicy w dnia 
wezorajozym udali się na pokładzie 
okrętu „A rn ien ja" do Odessy

MOSKWA — Opublikowano tu 
notę generalnego konsula ZSRR w 

Charbinie, pro testu jącą wobec władz 
m andżurskich przeciwko dalszemu 
przetrzym yw aniu w w ięzhniu  150 oby 
wateli sowieckich, aresztowanych w 
czasie od sierpni? r.b  oraz p ro testu ­
jącą przeciwko torturow aniu więź­
niów.

N ota przy tacza 9 znanych wypad-

M OSKwA. — W  S talingradzie za 
kończył się proces przeciwno oskarżo­
nym o nadużycia na kolei i t a r f v

Artur Henderson przewodniczący 
konferencji pokojowej

je w każdym ra ^ e  szczere wysiłki, na 
guodę Nobla, więo nie je s t to jakaś 
wielka spraw a z całym ceremonjąłem, 
alf zwykła uroczystość rodzinna, w 
której bierze uaział parę miljonów 
siostrzeńców

A rtu r Henderson jest i w życiu 
bardzo pokojowy. W ojowniezy jest 
tylko wówczas, gdy chodzi o wewnę­
trzne sprawy party jne. W  Labcur
P arty , k tórej interesy, to znaczy wła- 
oiwie politykę prowadzi od dziesiąt­
ków lat, uchodzi on za reprezentan­
ta  lewego odłamu p a r tji Jego radyka­
lizm ma w sobie coś z radykalizmu 
tego buchaltera, k tóry  je s t wrogiem
kompromisu, ponieważ kompromis
wprowadza nieporządek. Je s t on zwo
lennikiem prostoty, pojedyńczości, ja ­
sności. Z o swoim starym  towarzyszem 
party jnym  Mac Donaldem rozszedł się, 
gdy ten sztukm istrz rządzenia i filo- 
»of pewnego dnia rzucił przez burtę  
bagaż partyjny'. To wydało się wujo­
wi Arturowi nadm iarem  krańcowo.ści.
Przez całe swoje życie wlókł się z tym 
bagażem wiernie i grzecznie i nio

śli na starość ułatw iać sobie życia 
przez odrzucenie go.

Starość —  to  słowo straciło  dla 
■iego tę grozę, jaką posiadało, gdy 
przez dłuższy czas poważnie chorował.
W prawdzie choroba nic przeszkadzała 
|nu  wypełniać obowiązkom-, ale jego 
chuda, zapadła tw arz, budziła troskę
M łej Genewy i więcej interesowano BOSTON —  W czoraj rano  w  4-ch 
się pytaniem  jak  się miewa ITender w atrach  w ^ g ^ u j e ,  praw ie w tym  sa 
Bor, aniżeli pak tam i i przyszłerm tra [mym ^  nasH piły  tajem nicze wy

rat to  zrozum iała w Gm.ewie tro- ^  .powodowaiy bardzo po
«ka o człowiek utezastąpionego. O i w aiae ^ k o d y  ^ t e r j a ln e .  W ładze po 
Streesem anna troskał? się nietylko 
N emcy, a może nawet oni najm niej w 
opoce nadchodzącego nacjonalizm u na 
rodowego, a  o H endersonie myślą 
wszyscy europeiczycy nawet służba i 
portjerzy  hotelowi, których je s t ulu 
bieńcem. A  n ik t nie przypuszcza, żeby 
ten poczciwy Anglik daw ał królew ­
skie napiwki. Przeciwnie, w tym  za­
kresie ma być trochę drobnomieszczari 
s k i

Sowiety i Mandżuko
Kcnsul ZSSR domaga się zwolnienia are­

sztowanych obywateli sowieckich

Angl.to znowu nie zaołaci
długu amerykańskiego w terminie

KATOWICE. W teatrze w Bytomiu 
na Śląsku Opolskim odbyt się wieczór 
ku cz-ci Stanisława Moniuszki zorgani­
zowany przez Związek PoIakow w 
Niemczech. Wieczór rozpoczął się od­
czytem prof. Maćkowiaka o twórczośo 
Moniuszki, poczerń odegrano szereg u- 
tworów tego kompozytora.

PORWANIE MISJONARZA PRZE7 
KOMUNISTÓW CHIŃSKICH.

NANKIN, W Sing Teh, 120 mil na 
południe od Nankinu, oddział komuni 
stów chińskich porwał i uprowaazR mi­
sjonarza amerykańskiego Johną Stania, 
żonę oraz 3-miesięczną córkę.

ST. ZJEDNOCZONE POWIĘKSZAJĄ 
FLOTĘ POWIFTRZNĄ.

WASZYNGTON Departament woi 
ny zawiadamia o zakupie 110 samolo- 
tów  myśliwskich, które mogą rozwinąć 
szybkość 350 kim. na godzinę.

BURZa  N a  OCEANIE OPóźN i a  
PRZYBYCIE STATKÓW  DO NETU 

YORKU

NOWY YORK — Trzy wielkie pa­
sażerskie s ta tk i transa tlan tyck ie ,, l fa - 
je s tic " ,  „W ashington" i „ P a r is " , 
które w dniu wczorajszym miały przy­
być do Nowego Yorku, zawiadomiły 
władze portowe telegraficznie, że przy 
będą z 30 podzinnem opóźnieniem, 
spowodowanem burzą na oceanie.

S tatek  belgijski „U sw orth" nade 
słał meldunek radjowy, żo znajduje 
się w niebezpieczeństwie.

PRÓBY Z NOWYM MODELEM 
AUTGŻYRO

LONDYN. — M inisterstw o Lota: 
ctwa komunikuje, że wczoraj dokona­
ne były próby z nowym modelem sa­
molotu autożiTO Samolot ten może 
rozwinąć szybkość okoro 150 idro, n* 
godzinę. W  aparacie może odbyć po­
dróż 5 o--,ób.

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
MROZY

NOWY YORK. —  F ala  mrozów 
ogarnęła S tany  Zjednoczona, 5 osób 
padło o fia rą  mrozów, wtem 3 w Ch 
cagoc Term om etr spadł do 24 stopu 
C poniżej zera.

POWÓDŹ N A W IED ZIŁA  
FILIPINY

MANiLLA — W ijlka  powódź, ti-c 
ra  nawietlziła F ilip iny  zmazczyła 29 
wiosek pozostawiając C tys. mieszkać 
ców bez dachu.

WASZYNGTON. —  Pierw szy se­
k re ta rz  am basad; W ie lk i \  B ry tan  ji 

złożył w departam encie stanu notę swe 

go rządu w spraw ie spłaty ra ty  dłu­
gu wojennego.ków torturow ania, z których 4 zakoń­

czyły się śmierteLiie.
N ota sowiecka nie daje w iary za 

przeczeniom strony  m andżurskiej i 1
czyni odpowiedzialnym rząd  m aclżur-1 MADRYT. Izba przystąpiła wczoraj 
ski za j-kty torturow ania. o . < ^  obratj na{j p rl>jektein rządowym o
sul. domaga się n a t y c h m i a s t o w e ustroju prowizorycznym Katalonjl 
zwolnienia artsz to t/anych  obywateli w iększością 133 głosów p rz e c iw k o  32 
sowieckich i zaniechania aktów  gwał odrzucono wmosek monarchistów o ska

Ja k  słychać, no ta  rządu W  Bryta- 
n ji oświadcza, że i tym  razem  w te r ­

minie płatności ra ty  to  jest 15 bm . 

rząd  Mż B ry tan ji me uiści przypada 
jąoej nań płatności.

Katalonia zachowa statut autonomiczny

tu . oraz ukaran ia winnych.

3 wyroki śmierci w Z.S.S.R>
sowame
alotijl.

statutu autonomicznego Ka

Przy głosowaniu nad tvm wnioskiem 
Lerroux postawił kwestję zaufania, za­
strzegając prawo rządu centralnego do 
mianowania swego reprezentanta w 
Barcelonie i określenia daty pizywróce- 
nia władzy autonomicznej Katalonjl.

S en ato r Dr. proT. R yd zew *  
ski z rz e k ł się m an d atu
W7LNO. —  Senator du. Bronisław 

Rydzewski, profesot USB d r  nadesł&ł 
w dniu  wczorajszym na ręce naraża, 
ka liaczkiewicza pismo z zawiadomie­
niem o zrzeczeniu się m andatu aena 
torsku-go spowodu przedłużania się 
choroby, k tó ra  uniemożliwi należyte 
branie udziału w pracach senatu. 
S M B M M M M U W n H B H H H i

Ludzie, cierpiący na zapalcie stolca
i złączone z tem przekrwienie orga­
nów podbrzusza, hemoroidy, piją pc 
ćwierć szklanki naturalnej wody gor? 
kiej „Franciszka - Józefa11 zrani: i na 
wieczór. Pytajcie się lekarzy

kach. Z pośród 34 oskarżonych 3 ska­
zano na karę śmierci, 1 na 10 letnie 
wiezienie.

MAFJA CH5UTEMPS‘A DZIAŁ
Pcnny zwolniony prowizorycznie

PARYŻ. W ładze sadowe, przychyla- Bonnyego, postanowiły wypuścić go 
ąc się do prośby obrońców Inspektora prowizorycznie na wolność.

TAJEMNICZE WYBUCHY W  TEATRACH
licyjne i  sądowe, k tóre prowadzą do 
chodzenie, są znania, że nie w ykryć’ 
przestępcy podłożyli w zbrodniczym 
z a m ia n -  bomby, zaopatrzone w sy ­
stem  zegarowy.

Tragiczna katastrofa belgijskiego samolotu

Procesy Rudrofta
LWÓW. Stanisław Rudroff, były 

właściciel i półki „Brody11, przeciwko 
któremu teczy się proces o mit jonową 
gi/.ywnę, zasiądzie na ławie jeszcze w 
dwóch nowycn procesach. W pierw 
szym odpowiadać będzie za podrabiana

dokumentów i podpisów n r aktach i 
wekslach oraz nakłanianie notariusza do 
uwierzytelniania tych podpisu w Rów 
noczefnie Rudroff ud powiadać będzie 
*a przekupstwo urzędników w służbie. Na lOtnhiku w Y pera lądował samolot wojskowy tak  nieszczęśliwie, że udertay t w dacł hangaru, zapauł su? ł apło

nął , p r  '.yczófn pilot zginął w płomień icch.
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| ś  p. Józef Struwe j BATERYJNY 
.S U P ER -IN D U C TA N C E ' 

m m
W dniu 5 grudnia r.b. odbył się w 

W arszawie pogrzeb Legjonisty Puław 
skiego ś.p. S truw e Józefa M arjana, 
k tó iy  został pochowany na cm entarzu 
wojskowym na Powązkach. W  pogrze­
bie brały udział delrgacje byłych Le- 
gjomstów Puław skich w tradycyjnych 
mundurach, poczet sztandarów , zaś w 
zastępstw ie prezesa zarządu Głównego 
Związku Legjonistów Puławskich w 
W arszawie p. inż. Bronisława Kącz- 
kowskiego był obecny na pogrzebie 
wice-prezes oddziału w W ilnie tego 
związku. — p. S tefan P re jtuk .

Prezes Fre.jtuk wygłosił pożegnal­
ne przemówienie nad mogiłą ś.p. S tru  
we Józefa, wspominaiąc o Jego wiel­
kich zasługach, położonych w czasie 
waik o Niepodległość Ojczyzny, po­
orawszy od 1914 roku do końca woj­
ny

Za ezynj1 orężne i zasługi w wal­
kach o Niepodległość Ojczyzny odzna 
or.ony był ś.p. S truw e Krzyżem Wa- 
■eoznych, Krzyżem Niepodległości i I 
.nnemi odznaczeniami.

Przemówienie prezesa F re jtu k a  
wywarło na obecnych w pogrzebie 
wzruszające wrażenie.

Zmarł ś.p. S truw e na gruźlicę w 
wieku lat 37.

Cześć Jego pamięci.
 *§«------

Wilno na powodzian
KONTO PKO N r. 15.655 

W ILEŃSKIEGO W OJEW ĆDZKIĘGO 
KOMITETU POMOCY OFIAROM 

POW ODZI W W IL N IE  
Saldt z dnia 7. 12. 1934 r. U. 86.991,81 

W dniu 10. 12. 1904 r. wpłynęło: 
Om. Komitet P O, P. w Sołacn zł. 15,10 
Gm Komitet P. O. P. w PorpHszczu 

zl. 19,80.
SzkołL P&wszechna Ostrowiec k 'W ilna 

zł. 1,57.
Magistrat m. Mołodeczna zl. 272,64 

W  dniu 11. 12. 1934 r wpłynęło: 
Zarząd gminy w M torach zl. 5,10. 
Lokalny Komitet P. O. P. w Lużkach, 

pow dzisn eńsk‘ zł. 5,00, 
okalny Komitet P. O. P. w Zalesiu, 

pow. aziśnieńsk5 zł. 2,00.
KOtr itet P. O. P w Plissie zł. 16,00. 
Loka*ny Komitet P. O. P. w Grauzysz 

kach zł. 19,22.

A t D O  S I E C I  
.SUPER-INDUCTANCE*

D O  S I E C I  
SUPERHETERODYNA

N a j w s p a n i a l s z y m  p o d a ­

r u n k i e m  g w i a z d k o w y m . . .

b ę d z . e  je d e n  s p o ś ró d  t r z e c h  lu k s u s o w y c h  

o d b i o r n i k ó w  „ S u p e r  - I n d u c t a n c e  6 3 8  A  

n a  p r q d  z m i e n n y ,  3 o  B b a t e r y jn y  i 3 2 ^  A  

s u p e r h e t e i o d y n a  z  o k t o d q .

P H I L I P S  JEST NAJW IĘKSZYM W  SWIECIE W Y IW Ó K C Ą  RADIO APARATÓ W
PHILIPS

PCM0C BEZROBOTNYM
vi okresie świątecznym

WILNO Wczoraj odbyło się posie- R 1 — 2 dni, R 2 — 2 dni, R 3 — 3 
dzenie Wojewódzkiego Komitetu Fun- dni, R 4 — 4 dni. Stawka dzienna trzy 
duszu Pracy. Omawiano sprawę porno- złote.
cy dla bezrobotnych w okresie od 15 Ogólny preliminarz na zatrudnienie 
grudnia 1934 roku do 15 stycznia 1935 bezrobotnych wynosi w gotówce 27.555 
reku, łącznie z akcją świąteczną. zl. i ekwiwalent w naturze 15.000 zł.

Wokresie tym wszyscy bezrobotni, Prowadzone będą następujące pia- 
zakwalif.kowani do pomocy doraźnej, ce piodukcja kostki kamiennej, roboty 
t. j. posiadający legitymacje z Nr. Nr drogowe, pow adzone przez zarząd 
R. 1 (samotni, R. 2 (od 2 —  3 osób), nnejs.ci w obrębie m. Wilna, roboty wo- 
R. 3 (od 3 — 5) i R 4 (ponad 5 oisób) cne (regulacja brzegów Wilji), prowa- 
o trzjm ają produktami: R 2 — 10 kilo Jzone przez zarząd miasta i p'zez wy.

dzia! wodny Urędu Wr ew , roboty kon 
serwacyjne na górze Zamkowej i robo­
ty prowadzone przez U. S. B.

Pracownicy umysłowi zatrudnieni są 
w Biurze Sta’ystvcznem Magistratu m 
Wilna, w Izbie Przem. - Handlowej, w 
Biurze Meldunkowem w Instytucie Ba­
dań Europy Wschodniej, w Zakładzie 
Ogólnym Uprawy Roli i Roślin, w Bi-

mąk. żytnie I. R 3 — 20 k k, mąki żyt­
niej, R 4 — 30 kilo mąki żytniej; mie­
szanki kawowo - cukrowej R 2 — Vź 
kilo R 3 —  1 kilo, R 4 — 11/2 kuo. Bez 
robotni samotni (R 1) otrzymają po 
trzy kilo chleba.

Oprócz tego bezrobotni otrzymają 
pracę według nast. norm.

Bezrobotni fizyczni: R 1 (samotni)
— dwa dni, P 2 — dwa dni, R 3 — bljotece Uniwersyteckiej it t. d.
4 dni, R 4 — 6 dni. Dla wszvstk:ch Wszystkie te prace wykonywane 
staw ka dzienna w wysokości 2 złote, będą poza budżetami normalnemi wy- 

Bezrobotni pracownicy umysłowi: mienionych instytucyj.

K S0 IIK#S W ILEŃSKA.

„C zarna k a w a "  
Klubu Społecznego

„C zarna K aw a“  K lubu Społeczne­
go odbędzie się w poniedziałek dnia 
17 grudnia o goilz 18-ej w sali kasy­
na garnizonow ego", na k tórej p.Min 
B. Miedziński wygłosi odczyt na te ­
m at „P olityka Folski .ia  tle  aytuacjr 
europejskiej

Zjazdy gospodarcze BBWR
w powiecie Święciańskim

Z ap is  na s typ en d ja  
a k a d e m ic k ie

W ILNO Przed 24 la ty  zmarł w W il­
nie Zygmunt Juszkiewicz. który w te­
stamencie zapisał 35 procent swego 
m ajątku na stypendja dla biednych 
studentów  uniw ersytetu wileńskiego.

 ___  ...  . _. Obecnie sukcesorzy po ś.p Juszkiewi-
Rudnicki jan, kierownik szkoły płat- c /u  zgłosili *ię do m agistratu  o zaję- 

rik  rejonu Szarkowszczyzn_ zL 31,50 cie %  sprawą, bowiem fundusz 
K. Chróścicka, Rudziszki zł. 2,00.
K. Bieliński, Bieninwy, poczta Szumsk 

k/W iłna zł, 0,80.
Pocztowa Kasa Oszczędności Oddział w 

Wilnie zl. 4,90.
Kazem zł, 87.385,50.

ROLNICY NA POWODZIAN

ŚWTĘCIANY.— N astępne regjo- 
nalne zjazdy gospodarcze BBW R na 
terenie pow iatu święcianskiego odby­
ły się w dniu 9 b.m. w Iloduciszkach 
dla działaczy 7, terenu gmin ho<lucis­
ki e j, twereckiej i kom ajskiej oraz w 
dniu 10 b.m. w Podbrodziu dla g m in : 
podbrodzkiej i kie mieli skiej oraz m. 
Podbrodzia.

Na zjezdzie w Iloduciszkach był 
obecny wieoetarosta Polkowski, a  na 
rjezdzie w Podbrodziu sta rosta  St. 
I »orak.

CZWAłłTPK'

0 ł , i  1 3
Ła< Jl 
J u t r o

Dyo*1 •

Wschód łoftci p 7 34 

Zachód iłońca f .  3.25

Pc referatach  rolniczych i dam 
rządowych uczestnicy zjazdu brali ży j 
wy udział w dyskusji, a na zakończę- ! 
nie uchwalono szereg postulatów.

Bardzo licznie wypadł zjazd w Ho- 
ducio/kuch, gdzie było obecnych około 
500 cpóL. Na zjeździe tym  na wnio­
sek ci rę bnych rolników uchwalono wy 
razić podziękowanie Rządowi za o*ta- 
t.i, : dekrety oddłużeniowo w rolmct-

jan Moczulski —- Wilno, Wileńska 36, 
zadeklarOw. 20 pud kartofli.

Julian Doiewin — Wilno, Chocimska 52, 
zadeklarOw. 50 pud. buraków, 20 
pud. kartofli.

Mikołaj Czerwiński — Wilno Podgórna 
6, Zadeklarow, 20 pud. buraków.

L. Chonelowski — Wilno, Strycharska 
16, zadeklarow. 10 pud. buraków, 
10 pud. kartofli, 5 pud. kapusty. 

Naclum Lewin —  Wilno, Sołtańska 4, 
zadeklarow 10 pud. buraków 

Jakuh Szabac1 — Wilno, Belmont 58, 
zaciektarow 50 pud. kartofli.

Mowsza Mil — Wilnu, Chodmską 22 
zadeklarow. 20 pud. kapusty 

Osz er Samoch — Wilno, WerKowska j 
23, zadeklarow. 10 pud kartofli. 

Stanisław Bujwid — mai Tuskulany., 
zadeklarow. 1 wóz kapusty.

Jar Bujwid — Wilno. Sobańska 22, za 
dekiarow. 1 wóz b irakow  j

Wojciech Paszkiewicz — Wilno, Dziel­
na 54, zadeklarow. 30 pud. buraków. 

 ------

Źle się baw ic ie
Kocham młodzież naszą!
Tyle w  niej zapału, radości życia, 

nkocLania bliźniego i tyle szacunku 
dla starszych. Idziesz ulicą, spoty­
kasz chłoptasów, żaden ci nie ustąpi 
— bo w patrzeni są w gwiazdy, a jak 
potrącisz którego, to zaraz zwróci ci 
uwagę: uważaj s ta ry  bałwanie!.. Nie 
przez złość, tylko, tak  z braw ury dzie 
eięeej. Y\ czoraj było podobnie.

W łailzio Zrnitrowicz, w racając do 
domu ze szkoły, najcotkał kolegę swe 
go H enia jZyndula Ten osta tn i tak  
sio ucieszył ze spotkania kolegi, że 
kopnął go z całej siły w nogę. Noga 
juk noga, nie wytrzymała i pękła.

Małego W ładzia ze złamaną lewa 
nogą odwieziono do szpitala św. Jakó  
ba.

Bodajto sport — kichana młodzie­
ży Kwik.

 §-----

przewidziany na stypendja oddany 
był do rozporządzenia gminie m. Wil 
na. Specjalnie powołana K om isja za­
jęła się oszacowaniem m ajątku  i wów 
czas okazało się, że na stypendja przy 
padu suma 14200 złotych.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej, spraw a ta  będzie omawiana 
i odpowiednio uregulowana.

KTO W YGRAŁ NA L0TERJI?
PIER W SZY  DZIEŃ CIĄG NIEN IA

W ARSZAW A —  W pierwszym

W
Ten, który brat udział

porwaniu Leibowicza
S k o m p ro m ito w a ł się k ra d z ie żą  w o z a

WILNO. W głośnej w swoim czasie winy, a  jedynie prosił, żeby jego poste- 
aferze porwania syna właściciela lom- pek utrzymać w tajemnicy. 
bardu Lejbowicza, jak wiaacmo, brai Chodzi mu szczególnie o  kolegów 
niepośledni udział Józef Jankun, który pc fachu, przed którymi bedzie muda! 
m. ia  oóegrywal rolę pośrednika mię- sie wstydzić za swój postępek, 
dzy Dandą □ ojcem porwanego cnłopca. Należy jeszcze dodać, ze za „do 

Wśród świata przestępczego Jankur brvch czasów" Jankun jako winny dr<> 
należał b* zwątpienia do „elity", t. j. do bnej kradzieży, niezależnie od kary 

dniu ciągnienia trzeciej klasy 31-ej l‘.‘- ^ c h  k tó .z -  nie znizają się te byle sądowej cuOOw.adalby jeszcze przed 
te r ji państwowej większe rygrane pa- ;naH c v pogardrte szczegół- wlasnym sądetr « y l i t .  zw. . ^ i n  ­

nie kieszonkowców i potonarzy (krad- tojra", której wyrok kto wie czy nie

— Regulamin komisj? rewizyjnej. 
Odbyto się posiedzenie radzieckiej ko- 
misji rewizyjnej, na którem omawiano 
regulamin prac komisji. Na dzień 20 b. 
m. wyznaczono dalsze obrady komisji.

— Ubezpieczaln-a nabyw a nowy lo- 
kaL Ubezpieczalnia Społeczna w W ii 
nie nawiązała p ertrak tac je  z właścicie 
lem don,u przy ul, Zawalnej 6 o wy­
najęcie na 3 piętrze dodatkowego lo­
kalu d la  potrzeb Ube7.piec7.aini. Dc 
nowego lokalu przeniesione zostaną a- 
gendy Ubezpieezalni, mieszczące się 
przy ul. Dom inikańskiej 15, gdzie do­
tychczas zajmowany losal zostanie o- 
prózniony.

— Represje webec poketnycł d o ­
radców, W dniu wczorajszym policju 
aresztow ała kilkunastu pokątnych do­
radców, którzy operowali w okolicy są 
dów, m agistratu  i innych ui/.ędów

Zatrzym anych osadzono w areszcie.
— Usuwanie żebraków z  m iasta. 

A kcja usuwania żebraków z m iasta 
trw a w dalszym ciągu Codziennie w 
aresztach policyjnych osadza się kiłica 
dziesiąt osób z tern, żo pozostają on“ 
do dyspozycji S tarostw a Grodzkiego.

W dniu  w c z o r a js z y m  zatrzym a j o  
np. 28 żebraków w  tern. kilku m ałolet­
nich.

R Ó Ż N E
— Niechlujstwo stróżów. W godz... 

nach rannych, kiedy uczniowie idą do 
szkól, dozorcy w śródmieściu kończą 
zamiatanie ulic, wzniecając przytem 
tumany kurzu, którym przechodnie 
wprost się diawią

Czy nie można kazać stiożom w cie-

KOMUNIKAT S I  ACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB.

z dnia 12 grudnia 1934 r.

Ciśnienie średnic 766 
T em peratura średnia —3 
T em peratura najwyższa — 1 
T em peratura najniższa — 5 
W iatr: południowo ■ wscn..
Tendencja lekka zniżka 
U w agi: pochmurno.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
JFICJALNYCH DANYCH PAn STWO 
AFOO INSTYTUTU METEOROLO 

OlCZNFGO W WARSZAWIE,
Przeważnie pochmurno z drobnemi 

opadami w dzielnicach wschodnich.
M;ejscami mglisto.

Temperatura bez większych zmian.
Um.arkowane, chwilami porywiste 

wiatry z południo - wschodu.
—-*§«------

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy 
żurują ajiteki: Jundziłta (Mickiewi 
cza 33, teł. 1038), Wańkowicza (P ił­
sudskiego 30 tel. 1883), N arbuta (Św.I 
kańska 2 teł. 722), Sokołowskiego sniejszego porządkowania jezdni, wzglę 
(Tyzenh iuzowska 1), Szerwinelta (Nie dnie zwilżania ulic w czasie zamiatania, 
mieeka 15 (tel. 922) i wszystkie na 
przedmieściach, prócz Śuipiszek,

S K A R B O W A
— W ykup patentów. Izba Skarbo­

wa przystępuje do sprzedaży świa­
dectw przemysłowych na rok 35. W y­
dawanie patentów odbywać się będzii 
dc dr ia 31 gTudnia.

dły na następujące N r .:
10 tys. zŁ na nr. 161.256, 
5 tys. zł. — 8.778 66.774 

169.379
2 tys. zł. 88.353 95.426

— Wyroby rzemiosła wileńskiego.
Jtdna z firir warszawsk;ch nadesłał* do 
W ileńskie j  izby Rzemieślniczej list z 
prośbą o nadesłanie wzorów wyrooów 
rzemiosła wileńskiego Firma ta zamie­
rza wyrobami temi zainteresować Syr- 
ję, Palestynę i Eg.pt

—  Podziękowanie, Zarząd Ochotni 
czej S traży  Pożarnej w W ilnie Dziel­
nicy H I  na Antokolu, składa aerdecz,-

1 ue podziękowanie P anu Z. Bantle, F  
m i e j s k a  M. W orotyńskiem u

81.490

W a ż n e  d la  e m ig ra n tó w  
d a  F ra n rji i B e lg ji

Jankun należał Jak słychać dwóch z 
pośiud bandy „wyemigrowało1 do War 
szawy, pozostali zaś, jak to  się mówi, 
zeszli na psy.

WILNO. (Z dniem 10 grudnia r.b. j Najgorzej powiodło cię jednak Jan- 
dla unigrantów, udających się do Hunowi, który zniżył się do... kradzieży 
F ran cji i Belgji transportam i Syn- i wozu. Zwyczajnego chłopskiego wozu z 
Jy k a tu  Einitrracyjnetro, zostały obni- nadłamanem w dodatku kołem 1 uszko- 
żone ceny biletów kolejowych. Równo­
cześnie z Lą obniżką em igranci poaróż

1 P . W . G r ą d i
nących z wozu). ryłby surowszy od kary wymierzonej — Rada Miejska. Oziś w Izoie Prze- :‘cmu M  łaskawy bezinteresowny u-

ZastOj, jeśli chodzi o  większe pize- Przez instancję jtaństwową. myślowo - Handlowej odbędzie się po- dzi_ł w Akadem .., urządzonej Drzea
stępstw a dal się również we znaki i w  chwili obecnej jankunowi „dzin- siedzenie ^ R a d y  Miejskiej, po ząddk 1 hotm ezą S ra i  Pożarną.
bandzie, do której w swoim czaPe Jojra' ale gt -  więc. pozostaje mu te^Tniosk^o^konTe^fę zaciągmętych TEATR I MUZYk A.

jedynie... wstyd. pożyczek.

d7onemi poręczam5
Kradzież się wydała 1 Jankun lOstal 

zatrzymany.
Rzezimieszek doprowadzony do po 

licji, nawet nie próbował wypierać się

odbywać będą jroczyna jąc od W arsza­
wy pociągami nnędzymarodowemi, co 
im w aużej nucrze u łatw i przejazd, 
gdyż nie będą zmuszeni przesiadać 
się w Poznaniu, jak  było dotychczas.

Em igranci natom iast w dalszym j  n r a r i a
ciągu podróż odbywać będą pod opie- I l i  J  U l f l C I f l
ką konwojenta. Syndykatu Em ieracyj y  .1 T  y i s l n p l
nego. Bilet kolejowy z W arszawy do Ł  ^ 1
P aryża kosztować będzie zł. 99.50, a WILNO. Od jrewnego czasu w dziel
nie zł. 105.95, jak  było dotychczas, nicy jatek mięsnych dopuszczano się sy
TranspoH y wyruszają z W arszawy stemutycznych kradzieży ze straganów,
we czw aiik i każdego tygodnia. , co było szczególnie zastanawiające, że

•• :: dopuszczano się tecro w dzień. Wreszcie

G arn itu rek  p. Jasia I żf ych "dT 0 ,o'r  ! stalic, ze w  jatkach działa banda zło-
W skromnym, ale z dyskretnym  dzieJ> którZy w ^  ób z

wykwintem, umeblowany lr pokoju je- ,:rują s!ę w mięso>

Nowy typ blankietu telegraficznego
31 m

W  czasie gdy jeden ze złodziei roz

Nie używajmy zagraniczrych wód 
mineralnych i soli przeczyszczających, 
maiąc lepsze w Polsc! WODA G uR - i a  
MORS2I ŃSKA I NATURA! NA S ól. 
M OR57' N5KA są lekiem w schorze 
aiach żołądka jelit, wątroby i nadmier- 
n"i otyłości. Do nabycia w e wszyst­
kich aptekach i składach aptecznych.

dnego z kom isarjatów, pojawił się w
tow arzystw ie funkcjonariusza P. P. i .
pa Ja n  Czy pułków ski. Tai często i I “  “ Zc sp^euaw czym ą, towarzysz
tyle miejsca pośw ięca.,, jem u w ,,ra- I ^  kaw.al 1 ’zvbk"  u,a+
-sio (vide rub ryka : drobne a ra d z ie że ),1 n lę’ Złodziejami oka^aii s.ę trzej 
że nie trudzim y czytelnika opisem to- j brac*a :v 7 UL Dz ~lneJ, z któ-
go nułego młodzieńca. I rych jeden tylko uniknął aresztowania,

Czemuż zawdzięczał 
ponowne odwiedziny?

W  dniu  wczorajszym spotkał pana 
-Tanka przy ulicy Ponarskiej, jeden z 
funkcjonariuszy P. P. P an  Jasio  nie 
zdradzał chęci do rozmowy, gadatli­
wy jednak  urzędnik, zaczął dyskurs 
o ubranku nana J., k tóre mu się nio 
podobało, źle leżało na panu  Jan u  — 
jakoże robione zostało na kogo innego. 
Na tego koniu jo ukradziono.

O fiarę złego kroju garderoby mę- 
sidej zamknięto. Kwik,

k o m is a r ia t  I bowiem wówczas ukrył s i ę  i jest 
‘ szukiwany.

po-

D Z I E C K O  N I E  Z N O S I  M I Ę T Y
chętme natomiast czyści zabk tmaezm* idea nie 
oasw ieża ,qco , pcmarartczową p a ł tq dó ząbów

DLa DZJEC B E B E D O N T  S Z C F M A N A

Pcżar
W ILIf O W  w arsztatach samoehoJo 

dowych M arji Sobeckiej przy ul Ta­
tarskiej 3, w pokoju, mieszczącym nr 
rzędzia ślusarskie zapaliła się n a f t *  
przeznaczona do mycia części samo­
chodowych. Ogień obiął szybko cały 
pokój, jednak K- robotnicy w arszta­
tów pożar stłum ili do chwili przyby­
cia s traży  ogniowej P ożar Dowatal od 
piecyka znajdującego się w tym  poko
ja-

Również wczoraj w poradnie od 
piecyka powstał po ia i w składzie pa 
p ieru  przy ulicy W ielkiej 30. Ogień 
szybko ugaszono.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów wprowadziło nowy typ ozdobnego blankie­
tu  telegraficznego, projektu art. g ra fik a  Edm. Johna, k tóry  uzyskał pierw 
azą i.agrod" na konkursie Min. Poczt i Telegrafów  przy współudziale dele­
gata  wydziału kultury i szruki Min. W. R, i O. P., oraz Związku Grafi 
ków. Ja k  wiadomo depesze te  t, zw. luksusowe służę do przesyłania gratu- 
-ucy.li życzeń i KondotóŁ :yj i uoręczoni: sę adresatow i w specjału kopertach.

—J TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
„G ri-gri1 po cenach propagandowycL
Dziś ukaże się po raz 12-ty barwna, e- 
gzotyczna operetka Linckt „Gri-gri" z 
Zofją Lubiczówną w roli ty1,iłowej. 
Ceny propagandowe od 25 gt.

„ Maaame Pomp^dour po cenach 
propagandowych. ■

Jutro ujrzymy po cenach propagan 
aowych piękną stylową operetkę Falla 
„Madame Pompaduur" 7. J. Kulczycką 
świetną mte.pretatorką roli Markizy. 
Ceny propagandowe od 25 gr.

Poranek symfoniczny v. „Lutni". 
N:«jdzielny poranek symfoniczny po­
święcony został całkowicie twórczości 
3 Czajkowskiego. W wykonaniu inte 

I resującego programu bierze udziaf w,l 
oekestra symfon.czna poa dyr. A Wy-

yńskiego, oraz wybitna pianisJca 
Adela 2ay. \v  programie „Dziadek do 
orzechów . Koncert foitepianowy 
B-mol oraz fantazja „Romeo i Julja".

Ceny od 25 g.r. dc 1,50. Początek 
o godz '2  m 30 pp.

— TEATR MIEJSKI POHULANKA. 
Dz.ś, w czwartek dnia 13 b. m. o go­
dzinie 8 wiecz. „Kwiecista d iig a "  —

Jutro, w piątek dnia 14 12. o godt 
8-ej w. „Kwiecista droga11.

Wileński Teair Objazdowy — gra 
dzis 13. 12. w Wiiejce doskonałą faisę 
am erykańssą p. r. „Dzień bez kUm 
siw a", cieszącą się dużem powodzeniem 
na prowincji.

lutro, 14. 12. Wileński Teatr Ob­
jazdowy gra w Głębokiem

CO  GRAJ.} W  K IN A C H ?
PAN — Je j Wysokość całuje.
H L U O S  — Syn King-Konga.
R E W  J A  —  N a  u licy .
CASiNO — K leopatra.
LUX — Kocha.. lubi._ szanu je ..
R*>XY — ivleo|>atra
OGNISKO — Piesm ora W ar^nawy
A D R JA  — F ratdei:: D oktor na ro­

syjskim  froncie

W Y P A D K I I K R A D Z IE 2L
— O kradzem  Z mieszkania K ur 

knns.Jego Czesława (Zarzecze 18) nie 
znani sprawcy skradli podczas aieo  
becnoaci domowników garderobę mp 
ską 1 dam ską, w artości 346 *r

F u tro  czarne na źrebakach, warte 
ści 300 zł. łk n d u o a o  p. Helenie B a­
czyńskie; 1 mi sarkania pray ui Ostro­
bram skie 27



S L O W U Czwartek, 13 grudnia 1934 r.

Poświęcenie kościoła
w Woropajewia

W' dniu 5 om. J, E. Ks. Arcybiskup 
Jałbrzylko niski dokonał poświęcenia
nowego kościoła kresowego w W oro­
pajewie. Nowy kościół został przew ie- 
?;ony z Duniłowicz, gdzie dotąd były 
dwie świątynie. Drewniany i nieduży, 
ałe piękny kościół stał się p. awdziwa 
ozdobi, Woropajewa. O godz. b.30, 
przybył do WorOpajewa JE Ks. Me­
tropolita Wileński , któiemu towarzy­
szył ks. kapelan Mościcki. Na peionie 
dAorca Jego Ekscelencja został powi­
tany przez Komitet Budowy kościoła 
kolejarzy i przysposobienie wojskowe.

godi. 9- ej Arcypasterz dokoiiał po- 
swięcenir kośc.oła i odprawi) pierwszą 
Ms~ę św. Sumę pontyfikalną odpra­
wił ks. dziekan Bolesław Tezyk, kaza- 
nie wygłosił ks. dziekan Zienkiewicz i  
Głębokiego. YV uroczysrłściach wzię­
ło udział całe duchowienstwo z te; en u 
dekanatu. Z Wilna przybył prezes Dy­
rekcji Kolei p K. Falkowski oraz wla. 
ic*ciel dóbt W oropajewo hr Przeździe- 

cki. Mimo mrozu w  uroczystościach 
wzięło udział 5 tysięcy osóo.

Dochód z XI tygodnia 
L. 0. P. P.

W oczekiwaniu śniegu

■ : - f '- : ■ -

a j W pływy z kwest zł. 1082,01, 
b) Częściowe wpływy ze sprzeaaży ma 
reczek, chorągiewek, nalepek okien 
nych, oraz ofiar zł 751,16. c) Wpływy 
z przedstawień w teatrach. Voiksteatr 
cł. 90.— Teatr na Pohulance zł. 29,90. 
Umer Teatr zł. 10. Razem zł 1963,07.

a) Prasie za komunikaty zł. 142,80. 
b) Wił. Okr Wojew za marerjały pro­
pagandowe zł. 380,22 c) Koszta poka­
zu gazowego i wydatki związai.e z or­
ganizacją, kwestą, sprzedażą mareczek 
i na epek okiennych zł. 438,10. d) Czy­
sty dochód 1001,95.

Razem 1963,07.

DANCiNO

W pływy z dancingu za bilety — 
zł. 590,40, za bufet 264,25. — Razem 
854,65.

Wydatki związane z dancingiem zł. 
*84.28 Czysty dochód zł. 370,2’’

Razem 854,65

Już  zam arzły b łota, na rzekach p łym ekra, a śniegu jak  niema, tak  niema.

O P I E K *  
nad zwierzętami

Mając w kronikach omal że co-

Rancewćwna skazana na półtora roku więzienia
WILNO. Pamiętamy aobrze tę  strowane przez specjalną komisję są-

ponurą historię: W' 4-tym komisarja
cie przy ul. Kalw aryjskiej panowała 
wieczorem dma 14 sierpnia br. cisza. 
Przy biurku w  kancelarji jak zwykle 
dnia tego siedział dyżurny przodow­
nik. W przyległym pokoju czekało 
kilku policjantów.

W pewnym momencie w drzwiach 
kazała się się jaKas kooieta. Była 

Lo młoda łecz źłe ubrana I pi z r  aża­
jące olada dziewczyna.

ZAMORDOWAŁAM OJCA

dowo - śledczą. W pokuju gdzie po­
pełniono mord panował wiełk! nieład. 
Cala podłoga, łóżko i inne przedmio­
ty były obfide noplamione krwią, 
a odpryski mózgu uwidocznJy słę 
nawet na ścianie.

NIE LECZS Pl UW.ALZKA 
SIEKIERA 

Snaścin natomiast, jak wykazały 
oględziny lekarskie, otrzymał aż 5 gtę 
bokich ciosów. Rany te  nie mogły 
jednak pochodzić od uderzeń splu-

Zamodrowakun ojca, proszę mię v arz^ ’ v obec 2 :S° w - 3łem mie'

Ogó,em czysty dochód XI Tyg, 
LOPP wynosi: zł. 1372,32

I
2  sumy tej przekazano Ketu Pań 

LOPP 50 proc. czystego dochodu z ! 
dancingu od zł. 370,37 — zł. 185,18.,

Wił. Okręgowi Wojewódzkiemu 85 
proc. od zł. 1187,: 4 — 1009,07, Obwo. 
dowi Miejskiemu LOPP pozostaje 15 
proc. od zł. 1137,14 — 178.07

Razem 1372 32

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP 
ma zaszczyt złożyć serdeczne podzię- 
jtorwame wszystkim biorącym udział w 
organizowaniu XI tyg. LOPP, a w 
szczególności p. prof. Michejdzinie. p. 
prof. Kempis‘owej, Legjoncwi Młodych, 
Korporacji Krcsowji i. Akademickiemu 
Zw. Strzeleckiemu.

Ot A KAtDEJ Cm
OPeOW&ufll PUDt

O O / c ł r t  rr y  
« IŁ 2 ;-O b L .w Y  
I P E ~ L * I 8  
PPiIVLfcOA^a,CV

P U D G O
B A R I D

• *  M  « •  I f l O . ^

are. dow ać!
Była to  właśnie 20-letnla Aleksan­

dra Rancewówna.
Jak włemy baJanła morderczyni 

przeciągnąb się do godziny 4 ej w 
nocy i według relacyj Rancewówny, 
przebieg wypadku był następujący.

Krytycznego wieczora liyla ona w 
douiu zupełnie sama, albowiem ojciec 
Snaścin i macocha oraz sublokatorka, 
niejaka Anna Rabczykowna, w yszli'ao 
miasta.

Około godz 10 wiecz. ojciec wró­
cił do inleszkattia pijany, złapał ją 
niespodziewanie w pól i usiłował pizy- 
clągnąć do siebie.

WALKA W  OBRONIE CZCI

W ówczas przei a tona domyślając się 
zamiarów ojca zaczęła stawiać zde­
cydowany opór. Snaścin nie dał jed­
nak za wygraną. Dogonił uciekająca na 
środku pokoju, przyciągnął i  powro­
tem Jo  łóżka ł począł zdzierać z niej 
ubranie.

Dziewczyna b roniac się, uderzyła 
go nasamprzóJ pięścią, a gdy to nie 
poskutkowało, złapała stojącą przy 
łóżku żelazną I o ostrych kantach splu 
waczkę i zaoała ojcu kilka ciosóy w 
głowę,

Zabójczym ♦wierdzi. źe nie zdaje 
sobie sprawy, co potem działo się. — 
Oprzytomniała dopiero, gdy wyzwolo­
na z uścisku, zobaczyła ojca leżącego 
u jej nóg w kałuży krwi 1 nie dają­
cego znaków życia.

Mimo wszystko, już następnie cał­
kiem opanowana, a ,riłala ubrać się, 
zamknąć mieszkanie i udać się do po­
licji. Na zakończenie Rancewówna do 
da*a, że do ojca czuła oddawna od­
razę, kilkakrotnie bowiem stawiał jej 
występne propozycje.

Miejsce krwawej zbrodni zostało złu

szkaniu przeprowodzono jeszcze grun 
towną rewizję i wówczas w kuchni 
odnaleziono istotne narzędzie zbrodni 
— okrwawioną siekierę.

Jednocześnie wyjaśniło słę w mię­
dzyczasie, jak to już pisaliśmy, że za­
mordowany Snaścin nie był ojcem Ran 
cewowny, o  czem ta nie wiedziała.

Ostatecznie w  wyniku przeprowa­

dzonego śledztwa Rancewównę osa­
dzono na Łukiszkach a wczoraj w ła­
śnie w  całej tej ponurej sprawie 
odbył się proces w Sądzie Okręgo­
wym. Oskarżoną przyprowadzili na 
rozprawę dwaj posterunkowi 

Jest to młoda, o nieinteligentnej tw a­
rzy, łecz przyzwoicie uhratn. dziew­
czyną

Proces odbył sie przy 
zamkniętych, wobec czego 
jego podać nie sposób.

t l  W L H 0 W FJ 1 A X *
JE J  WYSOKOŚĆ CAŁUJE" 

„PAN-
Nie trzeba wcale wyjątkowej do 

dziennych przyKre wypadki znęcania ’ mysmości, by poznać, że film ten jest 
się nad zwierzętami na terenie nasze- kropka w kropkę podoony do innego, 
go miasta, zwróciliśmy się do Towa- którysmy oglądali przed paru lary p 
rzystwa Opieki nad Zwierzętami by t. „Na rozkaz księżniczki". Nie kryje 
zasięgnąć garść informacyj. j się zresztą z tem podobiensciwem am

— Jak liczebnie przedstawia się scenarzjista ani reżyser. Główną rotę 
sprawa, znęcania się nad koniem na nawet gra ten sam, co i wówczas He* 
terenie naszego miasta? j ry Garat Zmiana nastąpiła jedynie

Wypadki notowań nieludzkiego ”na stanowisku bohaterki. Księżnicz- 
obehodzen-a się z koniem są bardzo k? w pierwszym filmie grała Liljana 
częste. Dość powiedzieć, że w re- Harvey> obecnie gra Janet Gayno 
jestrze koni dorożkarskich od 10 dc , R°Z£aenl wszystko b : zmiany, 
piętnastu procent jest koni odparzo- Jes* wj?c ur&jJn e królestwo Fid-y-
nych, które nie tylko nie są otaczane Sa*ji czy innej Ruryianji, jest pięknie 
jakąś specjalną opieką, ale co gorsza u- gal°nowany dwór, jest operetkowy 
żywane zostają do ciężkiej wielo- premjer minist.ów, jest nadworna ku- 
godzinnej pracy. — Nie tylko jednak ^huia ■ gwardja pałacowa, 
konie dorożkarskie podlegają reje- Płocha księżniczka zabawia się-
strowi naszemu i opiece. Zaznaczyć inao6niłc na bardzo demokratycznym 
należy, że nie lepiej albo może i , kału służby domowej. 7 o samo rol> 
gorzej są traktowane konie p rzew o-1 dziarski nr.uczm k guardji. Grzyw 
źników, wozów ciężarowych i drób- *j-'e nułość, oczywiście randka, małe 
nycn właścicieli zakładów ekspedy- nieporozumienie i happy-end. ['t  taki 
cyjnych. Tu koń źle karmiony, wy- s °kic nieszkodliwa bejęczka dta doro- 
zyskiwany, narażany na w ielogodzin-, s t y g ­
nę marznięcie i stanie bez pokrycia na Chóc niektórzy utrzymują, te  1a- 
mrozie, Drzedstawia dla właściciela k;e bajeczki więcej przynoszą szkody 
wartość maszyny, która niepielęgno- rozrywki, nie sądzę, zeby tak
wana z chwilą załamania się, zostaje kyłc Można zresztą zrobić ankietę, 
odrzuconą. Zaobserwowaliśmy wypad P r°szf komu c ęć poi.tuży mech 

j ki, kupowania przez właścicieli fur- napisze. Na podkreślenie zasługuje 
manów^ koni małowartościowych — w nowej wersji sta iaana reżyserja 
sprzedawanych za grosze na Iicytac- szczegółów. Kilka drobnych gagów 
jach. Nowy właściciel po nabyciu znakomicie ożywia akcję dość wogó-
takiego konia, absolutnie nie dba o 
niego, nie karrm go, kon pracuje po­

le monotonną.
Porównanie janet Gaynor i Lilja-

drzwłacn
przebiegu

nad siły, zarabia przez dni kilka o Harvey jest w łaseiw e bezprzed- 
giodzie 100 proc. swej wartości, a z ,riu*°we- Obie są dobre w tej roli 
chwilą gdy padnie zostaje jeszcze Można ty.nO w.ększą lub miejszą 
sprzedany na mięso i skórę. i symPa' obdarzać kiórąkosw.ek z

7 . . . . i  i- nich. Ale to  iuż jest sprawa subiekty— Zdajemy sobie sprawę, że To- J J r  J
warzystwo w pracy swej musi w spół-. _ .. . Henrv u a ra t czu.e się tak samo do­pracować z władzami policyjnemu f . ■... . , , . ,. brze w lilrr le amerykańskim jak przeć

Tak jest, zazn^zyć  należy, tem europejskim Więcej gc. tyłk©
w ł a d z e  p o l i c y jn e  n ie  ty lk o  id ą  z pomu- 
cą c z ło n k o m  t o w a r z y s t w a ,  k t ó r z y  sie

wygładził uharakteryzator, co wcale 
nie jest takie znów konieczne. No,

W Y R O K  
Rozpidwa trw ała przeszło 2 goazmy

potem przy o iw artyrh już drzwiach .- . ------  ------  --------------
Sąd ogłosił wyrok skazujący Ran- zwraca^  0 l n l _e l  ,enci?’_ cz ze aie taka już moda w Ameryce, 
cewównę na 1 1 pół roku więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

Przewodniczył rozprawie preze: i 
Sądu Okręgowego p. Kaduszkiewlcz w  
asyście sędziów Zaniewskiego ł To- 
ntaszewskłego. Broniła oskarżonej 
adw, Słtnkiewiczówna.

, I u n U JMŁ I1I>>UU TT /Uiii.ijwł..
s a m e ,  w wypadku odki ycia znęca Dodatki doure: tygudnik Foxa r
nia się nad zwierzętami ingerują ł c i e k a w y  film K r a j o z n a w c z y  tejże wy- 
pociągają do odpowiedzialności win- lwórni c Kataionj.. T ad  C.
n>'ch | -  ---------

W wielu wypadkach, specjalnie
zasłużył sobie na uznanie przodow­
nik policji państw, p. M. Sawicz, któ-

ZA K U L tS A H l  EKRANU

DZIEŃ ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH
Cztery p ró b y  p o z b a w ie n ia  się ły c ia

WILN O. — W  dniu wczorajszym 
zanotowano w miaście aż 4 zamachy 
samobójcze. Usiłującemi odebrać so­
bie życie były kobiety, k tóre zDyt 
wzięły do serca nieporozum ienia wy­
nikłe w rodzinie.

W  srodzinach rannych ulokowano 
w szp ita la  św1. Jakóba M arję M ajew­
ską (W . Pahulanka 6) la t 32, robotni 
cę, i H elenę M ierzejewską (Filarec-

ka 41) lat 27 praeowniczkę firm y ,,E- 
le k tr i t" ,  z których pierw sza zatru ła 
się amoniakiem, druga zaś — esencją 
octową.

W  południe targnęła się na życie 
przez wypicie sublim atn Genowefa 
N oworitto (Targowa 9) la t 43, wieczo 
rem zaś na ul Nowogrodzkiej znale­
ziono za tru tą  esencją jakaś kobietę o 
nieustaionem nazwisku.

NAJKORZYSTNIEJSZA i NAJLEPSZA  
LOKATA OSZCZĘDNOŚCI

wCentralnej Kasie Spółek Rolniczych,
O d d zia ł w  W iln ie , ul. M ick iew icza  28.

O p r a c e n t o w a n l e  od złożocycti wkładów liczone ]est 
w e d ł u g  n a j w y ż s z e j ,  u s t a w o w o  d o p u s z c z a l n e j  s t o p y  
(obecnie do 5 i pół proc ł

Z w r o t  w i t ł a d f tw  z a g w a r a n t o w a n y  ]«s tn ie ty iko  m a­
jątkiem C. Kasy, lecz takZe dodatkow ą odpowiedzia lnością  
udziałowców.

Centralna K asa istnieje od r. 1909; udziałowcami jej 
s ą :  S k u b  P .ń s tw a  i p o n ad  30^0 różnych spółdzielni roi-
U:CZ)Ch.

Kawalerja polska po „Dianach'*
ry wymtr.ie współdziała z Towarzy- jeszcze raz posłużyła za temat dc 
stwem w ściganiu znęcających się fi|mu Tym razem nazywa sie o* 
nad zwierzętami. Jak się dowiadujemy „śluby ułańskie". Naicręcił ren filrj 
ponadto Komenda Pol. Państw., ro- Krawicz według wsDomnień gen. Wie 
zesłała do podwładnych komisarjatów niawy - Długoszewskiego. Widać na- 
okolnik, w którym poieca kategorycz zw;sko generała zrosło się z ulai- 
nie ścigać bezwzględnych woźniców skim film m, gdyz jak wiadomo p©~ 
i zwracać uwagę na nieludzkich wła- przedni obraz powstał również ze 
ściciełi zwi-rząt. - scena-jusza poDularnego icawalerzy-

—  Poza przestrzeganiem używania sty.
do piacy zwierząt zdrowych Towa *,*
rzystwo zwraca uwagę i na inne uchy Budzące się łndje nie zaniedbują rak
bienia w stosunku do zwierząt j że i propagandy zapomocą kina. Zró-

— Tak jest. Ostatnio zwróciliśmy wnar.ie kast jest jedną z najbardzie 
uwagę na sprawę tak zwanego błyska- diażliwych kwestyj w lnójach Poru 
wicznego zabijania, zwierząt cho-ych sza tę sprawę oryginalny, grair* 
czy okaleczonych. Na terenie naszego przez hinduskich aktorów filni o  
miasta w przeciągu roku zdarza się Braminie i Parjasce.
pięć do sześciu wypadków padania Fihn do tego stopnia roznamiętnia
zwierząt chorych czy okaleczonych na miejscową publiczność, że na sak 
ulicy. dochodzi ao krwawych bójek Za

Cóż wtedy się dzieje? Zjeżdża ra- I leżnie od przewagi zwolenników rów- 
karz miejski i urządza bardzo wątpli ności łub kasiowości obraz jest na~ 
wej jakości widowisko zabijając w o - ' g n d zan y  oklaskami lub też obrzucany 
bec licznych świadków konia siekierą kamieniami, zgnilemi bananami i łu- 
Zwierzę się męczy długo — co w yw o pinami kokosowych orzechów. Ekrar? 
luje efekt nie tylko wielce przykry,! też cierpi dla idei. 
ale i gorszący zarazem Na zachoazie 
wprowadzone są specjalne aparaty, 
które zaoijają odrazu, oszczędzając 
zwierzęciu męki.

W trudnej pracy Towarzystwa z 
organami policyjnemu winno nam po­
móc cale społeczeństwo — tępiąc me 
ludzkich właścicieli zwierząt i odda­
jąc ich w ręce władz bezpieczeństwa.

( z e t)

♦ «*
Znany na europejskim rynku fil­

mowym kompozytor pioseatk filmo­
wych (miedzy innemi w filmie Kiepu 
ry „Zdobyć cię muszę") warszawia­
nin Bronisław Kaper zaangażowany 
został do hollywoodzkiej wytwórn 
„Metro - Goldwyn - Mayer". Kapai 
pracował ostatnio we Francji.

Tad. C.

Niezwykłe koleje losu
M artin  Niemoeller pastor, syn pas 

to ra  A zatem początek nie zapowiada 
mf 'nteresująco. Lóz może być Dar- 
dziei cichego ponad życie pastora 
prowi e onalnego, w dodatku obejm u­
jącego to stanowisko drogą tradyc ji 
rodzinnych. Tak.ch je s t tysiące.

K siążka Niemoelłera została skon­
fiskow ana przez m inisterstwo propa­
gandy Rzeszy Niemieckiej ze wzglę­
dów politycznych. Ta okoliczność, zda 
wak. się również nic podsyca zbytnio 
naszej ciekawości, zważywszy na re- 
gime tam tejszy, na se tk i skonfiskowa­
ny en ks.ażek, oraz na walkę, k tó ra  to 
ezyła się do niedawna pomiędzy koś­
ciołem ewangelickim a Hitlerem, Może 
być eiekawem s tu d jim  polityczmem 
dla badacza dziejów wewnętrznych
Ti-zeciej Rzeszy, dla specjalisty  raezej, 
niżh dla przeciętnego czytelnika żąd­
nego wiaŻL-ń i przeżyć niezwykłej ko­
lei łosow ludzkich. Isto tn ie  pastor 
Niemoeller należał do przeciwników

tlera. S tanął po s tron iH K o ś c i o ł a  

erwangelickieo-o, ośmielał się nawet 
zwalczać I litle ra  z ambony. W  ogól e 
jest m onarchistą, nienawidzi republiki, 
nienawidzi tego n s tró ja  naweż pod rzą 
darni F ubrera. Nie dziwnego zatem, że 
książkę skonfiskowano Ale czy skon- 
fiakowanoT W łaściwie tak, właściwie 
— ł p .  „W ycofano4 * z obiegu. Bardzo

dclikatiiie sobie postąpiono z pasto­
rem Niemoellerein, a  postąpiono tak 
ze względu właśnie na przedziwne ko­
leje jego życia.

K siążka Niemoelłera nosi ty tu ł: 
„Vom U-Boot zu r K anzel“ . T ytuł -ud- 
słania już rąbek  tajem nicy.

M arcin Niem oeller z E lberfelde, 
w stąpił jako młody chłopiec do m ary­
narki wojennej i rychło zaawansowaw­
szy na oficera kierował w latach 1916 
— 1918 jedną z niemieckich łodzi* pod 
wodnych na morzu Śródziemnem. Je ­
go U-BOOT 67 należała do najgroź­
niejszych jednostek podwodnej floty 
niemieckiej.

Specjalistów  zajęłyby n, ewątpliwie 
jego fachowe uwagi n a  tem at walk 
podwodnych, ich niebezpieczeństw i 
trudności. Ale większe bodaj od tych 
trudności technicznych i dla ogółu nil 
wątpliwie bardziej interesujące są, że 
się tak  wyrazimy, trudności wewnątrz 
ne kom endanta N iem oelłera; od opi­
sów walk z wrogNim bardziej pas, onu 
jące są opisy walk, k tó re  kom endant 
Niemoeller, wychowany od dziecka w 
wierze chrześcijańskiej, staczał niejed 
nokrotnie z swem sumieniem. Niemoel 
ler nie byłby^ w stanie zliczyć, choćby 
w przy bliżemu, liczbę wrogów, których

zabił w czasie wojny w służbie swej 
ojczyzny.

K rw awy swój plon musi on liczyć 
głównie na tysiące zatopionych tonn 
nietylko wrogich okrętów  wojennych, 
ale i nieagresywnych zgoła okrętów 
hanalowych i zupełnie niewinnych, 
neutralnych okrętuw pasażerskich.

|Z wojskową rzeczowością opowiada 
ex kom endant jak  przed ostatecznem 
zatonięciem okrętów  handlowych wy­
b ierał z nich wpierw wrszystko, co mn 
potrzebne było dla uzupełnienia jego 
własnych zapasów : żyw ność. bieliznę, 
mydło i t.p.

Były chwile ciężkie. Bywały chwi­
le, w których surowy kom endant łodzi 
podwodnej zawahał się i s ta l w ciągu 
sekund, k tóre wydawały się długie jak  
wieczność i walczył sam z sobą. S tał 
i patrza ł w peryskop. Los wiciu is t­
nień ludzkich zależy od naciśnięcia 
na jedną dźwignię, zależał od jego roz­
kazu. Ludzie ci niewinni, kobiety, 
dzieci moze... S ta ł oko w  o k o  nie i  
wrrogiem, a ze zbitą na pokładzie ciż.bą 
bezbronnych łndzi, których życie zale­
ży od niego, od Niemoelłera.

Tak było raz  na morzu Śródziem- 
nem. S torpedow ał okręt handlowy, któ 
rego zaledwie nieznaczna częs. załogi 
zdołała uratow ać się na łodziach. K a s z ­
ta  wyległa na pokład tonącego okrętu 
i z przerażeniem  spoglądała w oczy 
śmierci. Wówczas na horyzoncie uka­
zał się i n n y  okręt. Zoczywrszy k a ta ­

strofę śpieszył na pomoc. W szystkie 
oczy zwróciły się w tą  stronę. „R atun -1 

Ku“  szeptały  usta ! R atunek szedł ku 
nim, kłębiły się dymy nad parowcem, | 
całą p arą  swych kotłów śpieszył na po- 
moc. Co za szczęście! Zaraz podpłynie, 
zdąży jeszcze, uratu je. Niemoeller p a ­
trzy  w peryskop i widzi to  wszystko. 
Co ma czynić ł  U bon ięzek nakazuje 
mu zniszczyć i tam ten okręt, pocoż 
je st tu , na morzu Śródziemnein, poco 
wysłały go władze zwierzchnio? — 
Czyżby poto, ażeby się litować nad 
tonącemi ? U nsinn! W ydaje rozkazy. 
Łódź znowu gotowa do boju.

O kręt śpieszy na pomoc; U-Boot 
śpieszy mu naprzeciw  thk! wodą. Pada 
rozkaz. Jaw ohl! — wykonany Tor­
peda w ylatuje, p ru je  fale, leci, uderza. 
H uk, dym, straszliw y wybuch i drugi 
okręt z rozprutym  Kadhibem zagłębia 
się powoli w morze. Niemoeller patrzy  
raz jeszcze. N iem a dla tam tych ra tun  
ku. Jedn i i drudzy utoną. W tedy za- 
w raea i odpływa. Na sercu ciężko. Es 
is t K rieg, wojna to  m oratorium  wszyst 
kich zasad.

•  *•
We wrześniu 1938 zakłada Niemo- 

eler sieć min podwodnych dokoła por­
tu  marsylskiego. Był to  osta tn i * licz­
nych jego wybitnych wyczynów m ary 
narskich. Potem klęska Niemiec — 
zawieszenie broni. W  listopadzie U 67 
wraca do portu  w Kilonji. K om endant 
Niemoeller dowiaduje się o „wybu­

chu* * republiki. „Czerwoni** — a ra ­
czej chwilowo „zaczerwienieni** — | 
m arynarze niemieccy obejm ują legc 
łódź. K om endant stosownie do wymo­
gów zawieszenia broni, pozwala ją  roz-j 
b roić; nawet sam  ją  rozbraja. Ale 
czarno - cze~wono - białej flag i swej 
łodzi nie wyda zdrajcom Cesarza. Uno 
si ją  z sobą. A dm iralicja niemiecka, 
pomna jego zasług wojennych, przeba 
cza mu ten ostentacyjny krok, wyda­
jąc  mu polecenie odprowadzania 2-eh 
niemieckich okrętów  do Anglji i odda 
n ia ich, stosownie do warni.ków trak 
ta tn  wersalskiego, adm iralicji angiel­
skiej. Niemoeller odm awia: nie uznaje 
tra k ta tu  wersalskiego. I  znów szefo­
wie jego przebaczają mu tę  niesubor-! 
dynację; ale Niemoeller sam dochodzi 
do przekonania, że jako w iem y oficer 
Jego Cesarskiej Mości nie może pozo­
stawać na usługach Republiki, k tórej 
nienawidzi i k tó rą  gardzi —  po dziś, 
dzień.

**•
Niemoeller w ystępuje z arm jj, bo 

nie może patrzeć na to  wszystko co 
się teraz w Niemczech dzieje po za­
w arciu pokoju. W yjechać? Dokąd? A 
chociażby do Ameryki, byle dalej od 
hańby, w k tó rą  w trącono jego ojczyz­
nę. Jednak  nie wyjechał. Postanaw ia 
załozyć własne gospodarstwo i praco­
wać na roli Tak będzie najlepiej Po 
tdudach walk, po szarpaninie nerwów 
na wojnie, tak  będzie spokojniej. P ra ­
cuje ezao jak iś jako zwykły parobek

na ferm ie chłopa. Później kapi sobit- 
własne gospodarstwo.

In flacja . Za te  uciułane pieniądz* 
ziemi kupić już nie można. \Vię« eo? 
uczyć się? Czego? W tedy to  przypom­
ną sobie zawód swego ojca i postani 
wia zostać pastorem Jednocześni* 
żeni się. Bóg go obdarzył trojgiem 
dzieci Żyć trzeba, n a  naukę niema 
czasu. W tedy tw ardy  ten  człowiek 
znów chwyta za b a ty  los swoj uj«>- 
nieszczęsny i zostaje zwykłym robot­
nikiem ziemnym przy budowie kolei. 
On, Niemoeller, nieustraszony Łomem 
dan t łodzi podw odnej! A jednocześnie 
się uczy potrochę. W reszcie zo s łay  
pastorem .

Po długich zabiegach otrzym uje 
Drobostwo w Prusach. Może trochę- 
odpocząć i rozejrzeć się wokół. P rze­
k lę ta  republika!.. Zostaje jednoczeń 
nie członkiem orgam zaeyj praw ico 
wyoh.

Nareszcie coś d la  niego: przew rót 
Kappa. Niemoeller s ta je  do szeregów. 
Nie udał się, przegrali.

W ybucha kom unistyczna rewolu­
cja w Zagłębiu R uhry. NiemoePer 
zgłasza się do jost tłum ienia. Imię je­
go je st głośne. Ja k iś  czas cieszy u ę  
ze zwycięstwa H itle ra , później jednak 
ogarnia go pesymizm. Nie, to  nie lo

Jednak nie złego mu ni" uczynio­
no. Zbyt zasłużonym je st dla Niemie* 
Osłania go jego własne życie, przedzi­
wne i skomplikowane, otoczon® aure­
olą wojny podw odn-j i kazalnicy pa­
storskiej. u .
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Spłaty długów rolniczych
papierami wartcściowemi

Jedną z ulg, przewidzianych rozpo- Ziemska, 5 proc Państwowa Pozyczka nym czasie, przeto dodatkowe przepisy 
rządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 24 Konwersyjna z 1924 r„ 5 proc. konwer ari. 14 przewidują, że wartość kuponu 
Ić, rb. o konwersji i uporządkowaniu syjna Pożyczka Kole;owa. Dla obliga- bieżącego potrą a się od nominalne] su
długów rolniczych, jest możność zapta- c jj wymienionych pożyczek państwo- my wierzytelności z tem że kwotę po­
ty ługów rolniczych papierami w aitoś wycli ustalony jest kurs 90 proc. ich trąconą zarachowuje się przedewszyst-
cśowemi W myśl art. 13 ust. 1 tego wartości non nalnej. Z działu więc po- kiem na należność, płatną w gotowiź-
rozporządzenia, Minister Skarbu — w życzek państwowych rozporządzenie nie. W ten sposóo przepis zwraca uwa 
porozun iemu ź Ministrem Rolnictwa i wylicza 6  rodzajów obligacyj, przyczem gę na wartość kuponu bieżącego, którą 
Reform Rolnych —  oznaczyć ma w aro kurs ustalony jest na wysok m pozio- to wartość trzeba włączyć przy rozra- 
dze rozporząazen papiery wartościowe, tnie (nominał lub 90 Droc ) chunku między wierzycielem i dłużni-
którem  będzie można spłacać długi roi W zakresie papierów wartościowych kiem, jeżeli dłużnik spłaca dtug papiera j
nicze (przewyższające kwotę zl. 500), banków państwowych przepisy podają: mi wa.tościowemi.
jak również ustalić ma kurs, po którym 7-mio proc. i 8 -mio proc. listy zastaw Wreszcie podkreślić wypada, że ino
w i* z \ciele będą obowiązani przyjmo- nc w złotych w zlocie zarówno Państ- żnosć spłaty długu wyszczególniunetnl
wać oznaczone papiery wartościowe, wowego Banku Rolnego, jak Banku papierami wartaściowemi nie może być

nnieO!. Gospodarstwa Krajowego. Splata temi w catei rozciągłości wykorzystana. W 
< ^ f uOW(; * y * ^ n » c tw o  „Polska następować według ich myśj bowiem art 17 rozporządzenia z

Gospoda,cza' informuje P J  24  ]Q ^  ^  &?iaty mQŻe

Wreszcie rozporządzenie podaje pa hyć uchylone orzeczeniem urzędu roz-
p ery wartościowe, emitowane przez in jemczego Uchylenie następuje w tym
stytucje ziemskiego kredytu dlugoter- Wypadku, jeżeli diug powstał z tytułu
minowego Tak więc długi można bę- odszkodowania i jeżeli urząd rozjemczy
dzie spłacać listami zastawnemi: To- uwzględniane położenie majątkowe za
uarzystw a Kredytowego Ziemskiego w równo dłużnika i wierzyciela, uzna, że
Warszawie, z wyjątkiem 8 proc. listów zdolność płatnicza i możliwości gospo- 

Pr/.opisy rozporządzenia todkreśia- zastawnych serji z 1924 r. w doiarach da-cze dłużnika pozwalają na uiszczę- 
ją zasadę, ustaloną w art. 13 rozporzą- amerykat)skich, poręczonych przez nje długu w gotówce, 
dzenia z Jn. 24. 10., a n ianowicie, że gkar-b Państwa, i 6  proc listów zastaw
w ciągu 3 lai ck. dn 28. 10. 1934 r., czy nyflb gerjj z 15 2 3  r  we frankach fran- .
U od dni • wejścia w źyc.e rozporządzę- 1 cuskjch; Towarzystwa Kredytowego I CENTRALNE BIURO STATYSTY
łia  o konwersji 1 uporządkowaniu d tu - , £ iemskiego we Lwowie, Poznańskiego CZNE
gów rolniczych — długi rolnicze, p 'ze- 2iemstwa w Poznaniu, Wileńskiego Ban .
wyższajace zl. 500, mogą być spłacane ku Z ie m s k ie g 0  Sptłk; Akcyjne, l Akcyj »'pd^ e ' ka;: ce" " “*tórych  .tyku-

> 1 * ___• . . _______ _—. J .. i • 1 li.iir n u rr ia  1 n o io l i i  ntAtirnmirn na

W aa forach
m raw w sfe" .aBKaastssiw

Otwarcie iinji lotniczej Aitslja—Australja
W &&& »•' •*«*

najbliższym numerze 
taw“ ma ukazać się rozporządzenie Mi 
nistra Skarbu oznaczające zarówno pa­
piery wartościowe, jak i icn kurs przy 
spłacie diugów rolniczych. Według 
„Polski Gospodarczej" treść tego rozpo 
rządzenia ma być nasjępuiąca

rych wierzyciele będą obow ązani przyj 
nawal! pap.ery Podkreślić mrzeba, że 
rozporządzenie, oparte na przepisach 
art. 16, nie stwarza obowiązku dla Mi­
nistra Skarbu

Omawiane rozporządzenie określa, 
jak:e pap.ery wartościowe i według ja

wyszczególnione.m w rozporządzeniu Q Banku“ Hipotecznego* we" Lwowie'. It,w w hurci<; 1 . ^ e*alu-. otowanych na 
papierami wartościwemi. Długi rólritcze Rure d ,a tych ,jstów uataloao w sposób rynkach wileńskich w dniu 7-go grud-
wobec insiyiucyj, wymienionych w art. j dwojaki —  zależnie od miejsca zapłaty n'a r-
6  rozporządzenia Prezydenta Raplśtej,' dlugu rolniczego: jeżdi miejsce platnoś , CENY DETALICZNE za 1 kg.: 
ni p- ‘gają zapłacie temi papierami. ■ d  dlugu znajduje się na obszarze dz a- ch] . . . .  DrzemiaJ _  0  271/,
Nawiasem dodać należy, ze długi w0“ i ła]noś-ci tej samej instytucji kredytu dłu n
!Tbv1 1 ? g o l L * ? S ^ S r t r c t e  ^ term inow ego, której listami zastawne Ch;eb zftnj przemial 75% _  0 ,22</2ły byc regulowane papieram v ario-,. -  mj nast(fpUje &p|ata — wówczas kurs _
vtemi dopiero w razie wydania przez Mi wynosj §q proc Warrości nominalnej li oqoz   n 171/
nistra Skarbu rozporządzenia, określa- \ s t6 y /. jeżelj liatomiast mitlSce płatności C ^ ' f ’ ’ /z

jąC?g' :papiery’ k “.rSZ  iT „anJ.nk' ,„:nL ^  dlugu znajduje się poza Obsza..m kurs chleb ^ e w y  przemiał 65% -  0,35
wynosi 70 proc. wartości pop i nalnej. j __

Stąc można wyprowadzić wniosek, M ^ n n a  przemiał -  0,25 -  0,40.
że rozporządzenie daje pewną P ^ w a g ,  a ^  )wa _ 6 _  Q lg _
ulg, v .crm.e wyższego kursu dla dłu- M /  ia tl(w a _  024  _
gow, płaconych w obrębie działania da w&iQwe _  07Q _  ) 0p
nej instytuc,. 1 lla l.stow przez tę in- ^ „ i e  _  0,^0 -  1,00.

r .„ ------- ----------------------stytucję emitowanych Ponieważ każ- w.eorzowe
kiego kursu mogą oyć użyte na spłatę da z insitytucyj posiada —  w myś' pos-
długów rolniczych. Na pierwszem miej- Tanowień statutowych —  określony te, — ■»»
scu wymieniono nbhgacje pożyczek pań ren działania, z wyjątkiem Akcyjnego
stwowych: serja 1 Premjowej Pożyczki Banku Hipotecznego, którego teren gkóry b dlęce 1,00.
Buaowianej, 6 proc. pożyczka wewnę- działania nie jest określony —  przeto gkóry cielęce za 1 szt. __ 4,50.
Tzna (Narodowa). Obligacjami tych po rozporząazenie podaje, że obszarem dzia s kbry końskie   18,00   17,50 za I
ryczek można spłacać długi ich wartoś fajności tej instytucji jest obszar dzia- sztukę.
ci num.nainej. lainości Towarzystwa Kredytowego g k6ry podeszwiane — 3,50 — 4,75 za

Przy spłacie obligacjami 6 proc. Po- Ziemskiego we Lwowie. j j kjg,
życzk. Narodowej zachowują moc prze Ponadto rozpo-ządzeme wspomina, sjjóry juchty — 3,50 — 4,25.
pisy, dotyczące przelewów obhgacyj że wyliczone papiery wartościowe po- s kQry ssaki chromowe czarne — 0,12
tej pożyczki. Wierzycielowi przysługuje .winny bvć ”aopatrzone w należne kupo —  0.13 za 1 dcm. kw. 
prawo zastawu przyjętych obligacyj w ny z bieżącym włącznie. W związku z j^arp,e zywe — ^ 4 0  — 1,50 za 1 kg. 
jednej z centralnych instyturyj finanso- tym przepisem wskazać należy na prze (1,50 — 1,70).
wych, wskazanych przez Komisarza Ge pis, umieszczony w art 14 rozporządzę [<arpje drobne — (1,40 — 1,60).
aeralnego P»życzki Narodowej. Zastaw n'a 0  kunwersji i uporządkowaniu dtu- Szczupaki żywe —  1,60 — 1,70 (2,00
Lskuteczn >ny ' będ2 ie po kursu. 60 za gów rolniczych. Artykuł wspomniany zą __ 2>50).
100 nominalnej wartości oWigacyj przy da, aby papiery wartościowe, któremi Szczupaki śnięte — 1,40 — 1,50, (l,bO
oprccenrowaniu 6 i pól proc w stosun zaplata ma nastąp , były za ipatrzone j — 2 00).
ku rocznym. | wszyrtk.emi kuponami, których termin 0konje _  0 60 _  0 95

Z powyższych przepisów wynika, że P latności jeszcze nie Ponie Pjotkl _  0,40 — 0,60.
dotycnczasowa normy, obowiązujące waż m ^ e n t   ̂zapłaty c gu papierami
przy przelewie obiigacjj Pożyczki Na- wartosciowemi może przypadać w róż-
roaowej, pozostają bez zmiany, a z dru

1.00 — 1,30. 
CENY HURTOWE w nawiasie ceny 

detaliczne za 1 kg.:

W tych dniach na lotnisku w Croydon pod Londynom odbyło się u ioczjste  
otwarcio nowej Iinji żeglugi powietrzno.] A nglja A ustra ja . Je s t to  naj 
dłuższa Jinja na świecie- P rzestrzeń z Croydon do Br.sbone przebywać ma­
ją  sam oloty tej lm ji w ciągu 12 dni Na zdjęciu — moment uroczystego 
otw arcia iin ji podczas przemówienia min. lotnictw a lordu Londonaerry

Początek rozgrywek mistrzowskich
w hokeju lodowym

Rozgrywki irnałowe w hokaju ludo 
w y n  o mistrzostwo Polski rozpoczyna 
ją  się w dniu 23 b. m

Program  rozgrywek w tym  dniu 
przedstaw ia się następująco: Czarni— 
■Warszawianka we Lwowie, A ZS  — 
Legja w W arszawie, Lechja — K ry ­

nickie TB w K rynicy,
Czwarty mecz, Cracovia — Pogoń, 

w dniu 23 b. m. prawdopodobnie nie 
odbędzie się, gdyż prnwdopodoDnie w 
dn ia tym  walczyć będziu w Krakowie 
szwedzka diużymi hokejowa.

oOo-

Szwedzcy hokeiści na turnieiach
w Zakopanem

W  najbliższych dwuch m iędzynaro ny z zawodników m istrza i w.ce-mist- 
dowych tu rn ie jach  nokeja lodow ego, rza  Szwecji łS cuertelje  i H am arb j ).
jak ie  odbędą się: w Zakopanem (26
—28 b. m ) i w K rynicy (1 — 6 sty  
cznia) ,veźmie ndział definityw ni j 1 niczne drużyny —  W iener 
kombinowany zespół szwedzki., złożo-. B randenburger SC.

J a k  donosiliśmy prócz Szwedów na 
obu tu rn ie jach  startow ać będą zagra­

li. B i

Edward Ran
zn o k a u to w a n y

N EW  YORK. W Bostonie odbył 
się mecz bokserski pomiędzy zawodow 
cami w wadze średniej: H arry  De- 
vine i Polakiem, Edwardem Ranem.

Mecz miał być rozegrany w 10 run 
dach. Jednak  juz w szóstej rundzie 
Ran został znokautowany.

Mecz miał przebieg dramatyczny. 
Już  w drugiej rundzie Ran idzie dwa 
razy na deski. Potem — silny cios 
Decinea posyła Poiaka poraź trzeci 
n_ deski w rundzie piątej. Wreszcie 
w rundzie szóstej straszliwy c-o<. w 
żołądek nokautuje Polaka.

 »§«-----

j  nas i gdzteindiigj
ZAKOPANE Małopolski Klub Ja- 

zay Konnej wzorem lat ub. zamierza 
organizować w b. sezonie zimowym — 
Siódme Ogolnopoiskie Zawody Kon­
ne w Zakopanem.

Propozycja rozesłana w  tej mierze 
przez organizatorów, przewiduje 6 
dni zawodów, a mianowicie: 6, 8, 10, 
12, 14 i 16 stycznia 1935 r.

Jak zwykle, prócz zawodów hippi­
cznych, rozegrane będą zawody w 
Skikjóringach i gonitwach góralst.ch.

w*
INOWKuCLAW* W lnowraclawui 

odbyły się międzymiastowe zawodj 
bokserskie inowfloclaw — Grudziądz, 
zakończone wynikiem remisowym — 
8:8

* *♦
N. YORK. W New Yorku zakoń­

czony został sześciodn.owy wyścig ko­
larski. Zwyciężyła para Debaets — 
Letourneur — 39 47,7 kim., 2) Schón 
—  Bioccardo o dwie rundy wtyłe, 
3) Giorgetii - -  Hill o 3 rundy wiyle 

• • #
PARYŻ. Kanadyjska diużyna — 

W innipeg Monarchs -ozegrala w P a­
ryżu pierwsży swój mecz w Euro­
pie, bijąc drużynę Fran- ais Voiants 
4:2 (3:2, !:0, 0:0).

Zawodom przyglądało się 12.000 
widzów

* *

Zmieniony skład hekejtwy
puli finałowe]

gie, strony, że r< zporządzenie daje wie­
rzycielom ktoizy otrzymali zapląię -.u 
gu obligacjami, możność zastawu po 
kursie 60 za 100 nominalnej wartości 
i za stosunkowo malem oprocentowa­
niem, Wierzyc.el zatem w  ostatecznej 
fazie oti rymuje bez wdrożenia egze­
kucji część należności w  gotówce Roz­
porządzenie nie poprzestaje na fakcie 
zapłaty dlugu rolniczego, lecz ponadto 
przewiauje ułatwienie dla w'erzyciela 
w  zakres:e upłynnienia odzyskanej w pa 
pierach wartosciowy-ch pretensji.

Obok ob'gacyj Premjowej Pożyczki 
Budowianej i Pożyczki Natodowej roz 
porządzenie wylicza następujące papiery 
serja I 5 proc. Państwowa Renta Ziem- 
f fa .  I serja 3 proc. Państwowa Kenta

CENY NABIAŁU I JAJ

CENY DFTAL1CZNE za 1 kg.: 
Kartofle — 0,02 % -  0,05.

; Kapusta kwaszona — 0,10 — 0,15. 
i Kapusta świeża —  0,02'A — U,05. 

Marchew — 0,05 — 0,15.według notowan Związku Spółdzielni Burakj _  Q ^  
Mleczarskich I Jajezarskich, Oddział w  B] ^ ;w 0 (jey2 (, l6

Cebula — 0,10 — 0,15.
Masto świeże — 2,20 — 3,10. 
Mleko — 0,20 — 0,25 za $ litr. 
Śmietana — 0,70 — 1,00 za - litr 
Jaja — 0,08 — 0,12 za 1 szt.

CENY HURTOWE:

Wilnie ul. Konska 12.
Ma SŁO za 1 kg. w zl.:

W yborowe 3,40 (hurt), 3,80 (d tta l).
Stołowe 3,20 (hurt), 3 60 (detal).
Solone 2,60 (hur ), 2,90 (detal).

SERY za 1 kg. w zł.:
Nowogródzki 2,30 (hurt), 2,80 (detal). Papierówka — 9,00 za m. p
1 e_hirki 2,00 (hurt), 2,40 (uctal). Osoka zapałczana I kl — 44,00 za
Litewski 1,70 (hurt), 2,00 (detal) j j m ^escienny.

JAJA: II kl. — 28,00 _  30,00 za 1 m. sześn
Nr, I — 7,80 za 60 szt., 0,15 za 1 szl Olsza dykfowa I kl. — 60.00, II kl. —
Nr. 2 — 7,20 za 60 szt., 0,14 za 1 szt. 30,00 — 35,00 za 1 m. sześć.
Nr. 3 — 6.60 za 60 szt., 0,13 za 1 szt. Sliory — 6.00 za 1 szt

Zarząd Polskiego Związku Hokeju 
Lodowego na swem wczoraj,szeni ze­
braniu uohv.al'ł zmianę swej poprzed­
niej decyzji odnośnie składu finałowej 
puli, k tórej drużyny walczyć będą o 
ty tu ł m istrza Polski na rok 1935.

W edług nowej uchwały pula fin a­
łowa składać się będzie z 8 klubów, 
przytem  A Z S  Poznań, m istrz Polski, 
walczyć będzie w ram ach puli, a nie

— jak uchwalono poprzednio — dopie­
ro ze zwvcięseą puli.

Z rozgrywek finałowych usunięte 
zostało wileńskie Ognisko . Pozostały 
w puli następujące zespoły

AZ.S Poznań — Czarni—  L echja- • 
Cracovia — Legja W arizaw a —  K ry ­
nickie To w. Hokejowe — Pogoń Lwów 
i W arszawianka.

AMSTERDAM. W Amsterdamie ze 
spół hokejowy uniwersytetu Oxford 
pokonat reprezentację l^aryźa w wy­
sokim stosunku 11:0,’ a zespół Wie­
ner E. V. lekko zwyciężył nad repre­
zentacją Holanaji 6:0.

»
LONDYN. Drużyna ang.elska w 

hokeju loaowym, Wembley Lions, 
zmiażdżyła na swoim torze Beriiner 
S. C. 8:0.

*

j PRAOA. Pifkarze praskiej Slarii 
opuszczają w dniu 26 bm. Pragę i 
udają s-ię w dtuższe tournće po Pa­
lestynie i Egipcie.

, Piłkarze D rn e ń sk ic h  Zidenic graią 
i w dniach 23 i 25 bm. w Oranie.

Rodzinne zamiłowanie Garbarni
KRAKÓW . G arbarnia krakowska 

otrzjnnała zaproszenie od niemieckich 
klubów, 09 Beuthen 1 R atibor na ro­
zegranie >potkań piłkarskich w czasie

świąt Bożego Narodzenia
G arbarnia nie p rzy ję ła  zaprosze­

nia, gdyż piłkarze klubu tego pragną 
spędzić św ięta w gronie rodzinneni.

- 0O0 -

Pierwsza porażka Austrjr w  Anglii

1?Dzień narodowej solidarności"

Urządzony wr Niemczech „Dzień narodow ej s o l id a r n o ś c i 'w  którym  zbierano  na ubogich, przyniósł pewni) no­
wość w zakreaie tego rodzaju zbiórek Oto prezydent mini itrów generał Goc ring (na lewo) i m inistei dr. Goeb­

bels wzięli udział osobisty w zbiórce.

LONDYN. W iedeńska drużyna pił 
karsk a  A ustria  poniosła pierwszą po­
rażkę w dotychczas rozegranych wal­
kach z drużynam i angielskiemi, ulega­
jąc wczoraj w meczu z zespołem Shef­
field W eanesday w stosunku 0:3.

Do przerwy wynik brzm iał 0 : 0. 
Po przerw ie Anglicy roznoczeli niez­
wykle ostrą  ofensywę, co zdeprawowa­
ło znużoną drużynę austrjacką, w k tó ­

rej nie grał -ym razem  słynny napast­
n ik  S inaelar Trzecia bram ka padła z 
rzu tu  karnego.

W czoraj rozegrała „A ustria 
swój o sta tn i mecz w Aug’ji z drużyną 
„S toke C ity“ .

Do chwili, gdy słowa te piszemy 
wynik tego spo tkania m e je st nam 
znany.

0 mistrzostwo Europy
w wodze lekkiej

MEDJOLAN. W  tych dniach w 
m ediolańskim pałacu sportowym oilhył 
się mecz bokserski o ty tu ł m istrza Eu­
ropy zawodowców w wadze lekkiej.

Tytułu bronił włoski pięściarz Or- 
landi, k tóry  walczył z Niemcem, Ry­
szardem Stegemannem

Mecz zakończył bię zwycięstwom

Orlandiego na punkty. Mecz rozegrr- 
ny był w 15 rundach.

Godzi się nadmienić, że przed p a­
roma tygodniami Stegemann pokonał 
naszego boksera, Górnego, na punkty, 
m ając nad Polakiem niewielką prze­
wagę.

SPECJALNĄ R A C rśC
tpraw ll

PCdAFlTNEK GWIAZDKOWY
o tle jest  celowy 1 p i t i y c i n y . e  ta­
kim jest  niewątpl iwie  s » - e n  (eto-  
| n L c z n t  t . E T i A  , : ki lki  błot? z w o ­
jowych P e m r x .  W p or ó wa i  i i i  1 
przyjemnością,  | * k ,  d/ je  fotogrsfo-  
wanie ,  kozzt  n a . y c i s  ksmery jest  
wiąc* n i e z n s c i n y .  Ten w s p s n l i l y  
sp ai at  jest  do (.btjrztnla 1 nabycia  
» •  wi z ys tkt c b p lerwszarrędny cb 
składach p r z y b o r c .  fott g r a l k zn » th .

I lustrowany o bs ze rny  p'cs|>est  
r y s j ł a  na żądanie firma

■ z e i s s f t  2 E IJS  IKCN T.A., 
Drez.RO

lob Jenerali  a Rep. ezeatacja:
Dom Te cbolczno  Handlowy  

J. S a b a ł o w i e  z,  Warszawc,
Moniuszki  2.

DO rOPULAżUr YO.ri H A oLŁ 

ZROB COŚ — K U P 0 0 8  

DODAJ 

LEÓ GDZEE8

ĆRUZLKA JE/T CH&RD&

N K E J W h
POtSKlIWUlEKDOZ£aW£AUliXZT

n a l f p <*? w i ł-v> ski rwiłzbc
,  'iWOiUO*



I S Ł O W O Czwartek, 13 grudnia 1934 r.

Dzień narodowej wspólności w Niemczech C A S l t i O
DzMI nieodwołalnie  ostatni  c z i t ńl  Najwlykazy film s a i s n a  
i ’ ->4 1 9 3 4 i , '  Nowy wielki  triumf reżysertkl  CEClL E .  DC M LLE 

p. m  M  j A  w ’ł roL f i .  C l a u d a i t t  C o lb tr t
*• I  I J ó z . f  S r h i ld k n  ł__

D; leje,  zto e wstr i ąi mtł y światem’ Rzym 1 Ff lpt  w j k r z u z o n e  w c»łe|  wspanla 
łoścl  M o a u m e n u l a y  fi lm z dziejów o p i e k a  i taroż)Łncśti l  Nsdprcginm Oatrtalr  
wyo* zenie f w i a t i —tygodnik P i r t m o n a i a ,  Be l i y Boop w grotesce  r ys na i owe j  

o m  PAT U o r m a  i lę o przvbv_c1> n* norzątzl  t eansów;  4,  6, 8 I 1C 5.

TKE,Ar 0  w j a
<Jd p*, t-u 14 g DJula 1444 i doi  n a s ę ę t i e

__________________ n o w o z a a n g b ż a w a n y  z e s p ó ł  a r t y s t ó w
( r a n  | * J  , r  C 7 X U # C k i r h  *Pf łZe“ ‘n!e wes ły op es e i k o ły  
> l C ś l  W  I U O W l M l I I  r e i j o m o u t i ź  w 18 obrazach p . i

„DRZWIAMI i OKNAMI"
„na u ik y 1 i „Król m m r

HEŁ os
Cndo-Fiiral  Re be l i e )

W i a a n l t l y  twór genjas  i  l od  k l e f r .  R t z . ł  eórca . K l a t  K a g a * —E roezt  S. - lned  
taca.  w roi.  g ł owo ,  H e l e n a  M a c h ,  R r b c r t  A i i r s t r o r p  I 1 3 - N E t R Q V k A

M A Ł P A  Nadprogr.  Atrakcja w kolorach craz T j g o d n k  P/ .T.
N t  1 seana c t o »  zriżotie.  P o c i ą k  o g 4 ej

Syn Rjrs-lffifiso

K U PIĘ  psa (szczeniakr.) czarnego P<- 
dla lub jaiiunka czarnego. Zgłoszę® r  
do „Słowa* ‘ pod lit. ..R“ .

KUPIĘ kilkanaście stołów mai 
murowych, mało *zv wanj cb 
Oferty pod .Marmur*.

PRZEZROCZA do celów szkol­
nych (komplety histcr. kr» ©zn., 
Polski współcz.) potrzebne Oferty 
1 si; wnie do Zarządu T wa Pedag. 
.P rrm ień*  Wilno, Wiwubkiego 
4 - 5 .

L ił K 8 I e i
r m m w f f f yh

Monnmen-  
t t l oy  Mm f i

uz ś jAn łT Ga Yh OR i HtNKY 
Bk RAT :/.7 ,:r  „Jej Wysokość

całuje" Bogactwo " w ys uw y  Szykujemy:Bogactwo wystawy

B U N T O W N I K " 3 . czegó. y
nastąpią.

Ósmego grudnia odbyła się w całych Niemczech zbiórka, mająca na celu pomóc biednym i zaopatrzyć ich na zimę 
V\ zbiórce wziął — jak to. widzimy na zd^ciu — również minister propagandy dr. Goebbels.

W  K i n i e  „ N G X Y "  ( r t i C K t e w > c z a  2 2 ) /

K o D M a  w róg  p a ń s tw a  
Nr. 1 Społeczeństwo dla najbiedniejszych 

dzieci m. Wilna

iNUodWu- 
ł a l a i e

o s ta tn i  d z i t r t  P O  C ENACH P S u P A  B A N K )  W Y  CMi Dzienne od 2S gr.
Wlecrorow e od 40 gr. 

Film ten kardy m i s .  z o b i c z y ć  O k t ó r j i i  
m i * t  ale A ilcsot Nidarngr.:  Dodatki ,  Dla
mł odz ieży  doz wol one  Początek se ans ów o f  
4, ó,  S i 10 15, w s rDotc I niedt ,  od g,  2-ej .

„Kleopatro"
BMW

Helena Nelson — kierowniczka zbrodni 
c?ej bandy w Ameryce o której ob­

szernie pisaliśmy

Ku pam ięci lo tn ik ó w  
stra tosferycznych

a a tm m m m .
.- ’-v<* ’
-  f f

- -  --  - r r, ■

i Akcja -składania ofiar na „Gwiazd­
kę" dla najbiedniejszych dzieci m. Wil­
na w wieku przedszkolnym trw a w 
dalszym ciągu i przynosi dobre rezul­
taty. Poruszyła ona przedewszystkiem 
tę część społeczeństwa wileńskiego, 
które czuje się z \V'ilnem złączone mo­
cną więzią uczuciową i te, którym wra- ■ 
żliwość wzruszeniowa nie pozwala spo­
kojnie myśleć o tern, że biedne dzieci 
wdeńskie mogłyby być pozbawione na- 
wet w  okresie świątecznym najprymi­
tywniejszych potrzeb i naturalnej rado­
ści, jaką przynosi „Gwiazdka".

Cóż winne są dzieci, że ich rodzice 
są oezrobotnymi, lub zarabiają rak ma- , 

j tc, że nie stać ich na kupno buciczków,! 
czy ubranka dla nich, a'bo skromnej 
choinki, która przybrana pięknie jarzą- 1 
cemi się świeczkami, dla oczu dziecię 
cych wydaje się cudownem zjawiskiem,

Oczywiście, małe dziecko w wieku 
przedszkolnym nie wnika i nie może je­
szcze wnikać w przyczyny kryzysu go­
spodarczego iub politycznego państw, 

j ale skutki tego kryzysu i bezrobocia 
i samo na wiasnej skórze najlepiej od- 
: czuwa, rzeczą naszą, rzeczą spoteczeń- 
! stwa jest złagodzenie tych skutków 
j tam, gdzie możemy to uczynić, nawet 
•’ bez zbytniego uszczuplenia wiasnych 
1 środków bytu. Da.ąc drobną ofiarę 

stosownie do naszych zarobków, wzglę­
dnie stanu posiadania, napewno nie zu­
bożejemy, A wysiłek najmniejszy choć­
by, jeśli jest wspólny, jeśli obejmuje 
jak największa część społeczeństwa, za 
wsze przyniesie dobre rezultaty.

Pamiętajmy, ze ofiary daje nie ręka 

—ale serce!
* **

Dziś podajemy w dalszym ciągu li­
stę ofiar, złożonych na „Gwiazdkę" dla 
naibiedniejszych dzieci m. Wilna.

Ofiarowali: W Kowalski zł. 3,— ,
od synka płaszczyk, czapka futrzana i 

Jak już pisaliśmy wycaly sowiety serję Para bucików L u„ar -ia Św. V. «j~i< 
znaczków pocztowych ku upamiętnieniu cha z*-| '0 , M Osmoiuwsk . 0,50, 
śmiertelnego lotu trzech lotników stra- Kalita i Zabłocki 5 T. Odyniec . 
losferycznych, którzy 30 stycznia i934 1150, M. Zlatin zł. 2, Michał Girda zł. 1, 
osiągnęli wysokość 22 000 m., poczem B-C,a Porudt mińscy zt. 2, „Kresowian- , 
gondola balonu oderwała się od powto Arlęufcka z 1, W. Urba-J
ki. Na zdjęciu znaczek pięcioikopiejko- nowicz zh 1, Kantorów icz zł. 0,50

| „Wiedeńska pralnia" zi 0,50, „Ryska 
ptalnia" zt. 0 50, Bracia Trachtenberg ' 
zt 5, A. Woiańska zł. 10, Nieczytelnie

wy z podobizną Usikina.

W S Z Y S C Y  D O  W A L K J  
/. ANALFABETYZMEM!

Wszyscy do szeregów 
pionierów oświat}'!

metn
Szkolnej, W arszawa, Krakow­
skie PrzęJmieście 7.

zł. 2, Maśkowiak i Tomańczuk zl. 3.
W Pikiel zt 5, Wiśniewski zt. 2, Hotel 
„Ermitaż" zl. 1, Bar „Bukiet" zi. 10, 
Restauracja „Zacisze" zl. 5, Pracowni­
cy Urzędu Celnego zl. 23,05, Stankie-

, , . . __ . . . .  wicz zt 0,40, F Byliński zl. 050, St.
Wskazówl , w sprawie „Mie- 9trugalski a  050  „W arszawiAika"
siąca walki z ana lfabe tyz - 'zl 0,50, H. Piotrow-.cz zł. 0,50, B Kon-

w Polskiei Macierzy ńratowicz zl. 2, Pralnia „Pracowitość" 
zl. 0,50 K. Grocholski zl. 5, L. Fidler 
zl, 5, Bezimiennie zl. 20, Bezimiennie
zl, 1, M. Rzewucki zł. 2, K. Leledan
zl. 0,50, Bezimienny zl. 0,50, G. Pie-

DO R E D A K C J I  „ S Ł O W A "
WILNO, UL. ZAMKOWA 2.

Nlnlejszem zgłaszam gotowość nabycia odlewu giosowego 

białego — patynowanego na kość słoniową — patynow anego 

na bronz

* • • • i ♦ • • •• « ( * • #  • •
(naawisKO artysty )

* • i i i « • • •  • « « * *
(tytuł dzieła)

w cenie . . . . jA.
Imię, nazwisko i zawód subSKrybenta

Dokładny adres

(N ie p o trz e b n e  w y k re ś lić )

trow zl. 3, Kacenelenbogen zł. 0,50, 
„P rogress" zl 1, „Kresowy młyn paro­
wy" zl. 1, Kazimierski sznurowadło, 
Kino „Ognisko" zl. 8,40, Kino „Pan" 
zl. 62,78, Bank Gospodarstwa Krajo­
wego zl. 10, Kino „Adria" zl. 17,17, 
Kino „Lux“ zl. 18,50. Kino „Rewja" 
zl. 60,85, Kino „Światowid" zl. 14,85, 
Kino „Wir" zl. 9,50, „Bor Marche" zl. 
5, Kurlandzka olejarnia zl. 15, Fabryka 
konserw zt. 0,50, Bezimiennie zl. 1, M, 
Żytkiewicz zl. 5, K K. O zl. 25, Sklep 
Rodziewicz zl 2, Gorzuchowski zl, 5, 
Wojew Kom. Obchodu 25-lecia Odsie­
czy Wiednia zl. 80,30

Wzywamy wszystkich, którzy mo­
gą złożyć choćby skromną ofiarę na 
„Gwiazdkę" dla najbiedniejszych dzieci 
m. Wilna, ale którzy uczynić rego je 
szcze nie zdołali, o łaskawe składanie 
ofiar w lokalu Komitetu przy ul. Św. 
Anny 2, m. 2, albo w Redakcji n asze -, 
go pisma.

 »§«------
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Z dnia 12 grudina 1934 roku. 
WALUTY

Belgja 123.67 — 123,98 — 123,36 
Berlin 212.65 — 213.65 — 211,65. 
Holandja 358.25 — 359,15 — 357,35. 
Londyn 26.24 — 26.37 — 26.11. 
Kabel 5,29 — 5.32 — 5.26.
Paryż 34.93 — 35.0) — 34.85.
Praga 22.13 — 22.18 — 22,08 
Sztokholm 135 35 — 136.— 134.70 
Szwajcarja 171.53 — 171,96 171,10 
Wiochy 45.21 — 15,33 — 45.19. 
Tendencja niejednolita.

\KCJE 
Bank Polski 94.75.
Cukier 28.50 
Węgiel 13 50 
Lilpop 10.25
Starachowice 12.80 — 12.90 
Nieiednobta.
PAP1FRY PROCENTOWI 

Budowlana 46,00 
Konwersyjna 64,50 
Dolarowa 72,75 73,00 — 72,75.
Dolarówka 53,50.
Listy ziemskie 51J5  — 52,00 — 51,75. 
Stabilizacyjna 68 50 — 69.00 — 68.63.

Tendencja dla pożyczek przeważnie 
mocniejsza, dla listów niejednolita

P r o g r a m y
WILNO.

Czwartek, dma 13 grudnia 1934 r.
6,45 — 7,40 Pieśń, muzyka, gimnas 

tyka, muzyka, dziennik poranny, mu­
zyka, chwilka pań domu 

7,40 Program dzienny,
7,50 Koncert reklamow)
7 ,5 5  — 8,00 Giełda rornicza 
1) ,57 Czas
12,03 Wiadomości meteorologiczne
12.10 Po lesie i po wodzie — poga­

danka o Polesiu z muzyką
12.30 Poranek szkolny 
13,05 Z rynku pracy
13.10 — 13,45 D. c. poranku szkol.
15.30 Wiadomości eksportowe 
15,35 Odcmek powieściowy
15.45 Muzyka lekka
16.45 Lekcja francuskiego
17.00 Słuchowisko: Tragedia Sokra 

tęsa. Cz. I. „Eutyfron"
17.50 Skrzynka pocztowa

! 18,00 Koncert reklamowy
| 18,05 Litewski odczyl ekonomiczny

18,15 Recital fortepianowy
18.45 Co czytać — szkic literacki
19.00 Muzyka lekka 
19,20 Pogadanka aktualna
19.30 Pieśni południa (płyty)
19.50 Wiadomości sportowe 

; 19,56 Wjl. wiad sportowe
| 20,00 Muzyka lekka
\ 20,45 Dziennik wieczorny
i 20,55 Jak pracujemy w Poisce
I 21,30 Koncert europejski
1 22,30 O autorytecie nauczyciela —

odczyt wygi. Helena Obiezierska
22.45 Koncert reklamowy

j 23,00 Wiadomości meteorologiczne 
23,05 — 24,00 Muzyka taneczna

Z D R O W IE  - T C  S k A R B  
O K A  l ir o  I k K K Y I H f A

MIESZKANIE do w ynajęci* 2 i J 
pokoje i kuchma, ul. Biatottocki 
Nr. 6, w  byłej Kolonji Mostwił 
lowskiej.

MIESZKANIE do wynajęci* b p o ­
koi z wygodami i ba lkonan i  i i  
l piętrze, ul. Białostocka Nr. f  
w oyłei Kolonii MontwiBowtitief

MIESZKANIE 3 pole z Kuch nil, 
i wygodarm pM rzeane. Oferty 
pod „Solidne*.

POSZUKUJĘ NIEDk OG EGO po­
koju na Zwierzyńcu. PoZądanem  
miejscu ob.ady lub nawet całko­
wite utrzymanie. Ołerty z poda­
niem ceny co  Redakcji „Słowa* 
dla K. S.

które s t os aj e  i l «  w nai t .  eborobteb ;
Nr.  1, —  w n u r i t h  piers iowych,  k s s i U c h ,  „ s t___
Nr, 2.  —  w iłe J pczemlsnle a i ter j t ,  res ms tyzmt o,  srtre- 

tyzmie,  cborobi ch skórny th,  u l ec iy s t o śc ic er y  
Nr. 3 . — « choiobach Zsłądkowo-fcisztowycJi ,  żółtaczce  
Nr 4.  — w cuoroDscu ue rwowyc ht  przy ugólaem o s ł s -  

bleniu.  Mogą zastąpić ue rwowo- cboi ym ber-
bst c bl ńssą  .............................................................

Ni .  o.  —  W b l e d a t r y  1 n i e d o k r w i s t o ś c i ........................
Nr.  7. — w eborobsen nerkowyett  I p t e b e r z o w y c h  .
Ni .  9. —  p r z e c z y s z c z a j ą c e ...............................................
Do n i b y d i  w o r y g i n » l o * ł  opskowsnl n w sptekach,  składicb  

apt ec zayc b I drogerjset  Isb w wytwórni  :
.POLHERBA* K u  naw  M oagdrza. SKrytka Mr. 41 IX .;

Cena:
le 3.50

3.50
3.00

4 .0 0
5.50  
4.C0
1.50

PO K O J zm ektępające in  we.ścieni 
i wśzelkiemt nowoczesnemi wy 
godami do wynrjęcta , Wileńska 
32 m. 5.

4 i 5 PO K O JO W E  mieszkania 
z wygodami do wynajęć.a. Infor­
m acje’ Zawalna 60 m. 10 od 9^- 
11 i 4 —5 popoł
ik ia w u s s a ^ M M M U a u a m ttM

N a u k a

Od do. 11 do 31 
g-li ż n l i  r b

l o . t  fa  o tw arta W Y S TA W A N« wi ętsze j  w kra ,n y t » i  i t  l 
KILIM * Ua ARTYSTYIZMYCH 

i s z t u k i  l u d o w e ) .

M I C H A Ł A  C H A M U Ł Y
w WILNIE przy ul. WILEŃSKIEJ 25.

W ę s t s w s  otw»' t« codz iennie  1 w dnie ś w ią i e c z r e  i d  r 10 r. do 8 w." 
P r u t m r  S i  KMentel* « zwl edre aie  w » s t « » y .  W F J f C E  B F Z P Ł S T k F .

M'ARSZAWA.
PśąteK, aniz 14 grudnia.

6,45 „Kiedy ranne w stają zorze". 
6,52 Gimnastyka 7,07 Muzyka z  płyt. 
7,15 Dziennik poranny. 7,25 D. c. mu­
zyki z ptyt. 7,35 Chwilka pań domu. 
7,40 Zapow.edż programu. 7,50 Kon­
cert reklamowy. 11,57 Sygna> czasu
12.00 Hejnał z Krakowa. 12,03 W iado­
mości meteorologiczne. 12.05 Przegiąć 
prasy polskiej. 12,10 Koncert zespołu 
J. Fronta. 12,45 „Kosmetyka na co- 
dzień" — wygł. dr. Marta Biernacka
13.00 Dziennik poludniow-y. 13,05 D. : 
koncertu zespołu Fronta. 15,30 Wiado­
mości gospodarcze. 15,45 „Obrazk-’ z 
natury" w wyk. orkiestry kameralnej 
pod dyr. A. Hermana. T i. z Krakowa. 
16,45 Audycja dla chorych w opracowa 
niu ks Rękasa. Tr. ze Lwowa. 17,15 
koncert solistów. 17.50 „Przegląd wy­
dawnictw" — omowi prof. Henryk 
Mościcki. 18,00 „Nowiny leśne" — 
wvgl. prof. Jan Kioska. 18,10 „życie 
kulturalne i artystyczne stolicy". 18.15 
Muzyka salonowa w wykonaniu Septefu 
Henryka Goida (płyty). 18,45 „Samo­
chodem przez Persję" — odczyt wyg* 
kpi. M, B. Lepecki. 19,00 Recital śpie­
waczy Marji Borerowej. Przy fort. 
prof. L. Urstein. 19,20 Feijeton aktual­
ny. 19,30 Muzyka jazzowa w wykona­
niu orkiestry Jacka Hyitona (płyty). 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,05 Po­
gadankę muzyczną wygłosi prof. Sta­
nisław Niewiadomski. 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonj, W arszaw­
skiej. W przerwie Dziennik wieczorny 
oraz „Jak pracujemy w Polsce- 22,30 
Recytacje poezyj. 22,40 Koncert rekla­
mowy. 23,00 Wiadomości meteor. 23,05 
Muzyka taneczna z kawiarni „Gastro­
nomia".

'łfta fo n fo lH -T K c tfó
• . . .  ■...

KALENDARZ OBYWATELSKI
  W K A Ż D Y M  D O M J
KA Ż D A  F I R M A ---------------
OGŁASZA SIĘ W„KALENDa RZU 
------------------ OBYWATELSKIM .
W y d i w c k t w o  K n Itt u Uczest nl  
i ó *  W»U o Nt epodkgł usć  c-ohki I 
Z » i ą i » n  K m l o w cli tn k l 2 e l g o « -  
c i > k ó »  — pi otckter ł t  F c d e t i  ji Pol ­
skich Związków C bron .o s  Ojczyzny  

w W i l n i e .

KALENDARZ I
Jb y m t f l s k !

t t  j ' s i f J t c m  p r a c y  d l i  bezrjbot  
c y c b  o b u ń c o w  Ojciy,  ny, Spełń  

obowiązek o n y w i t e l i k i
l  l 1 o g ł o s z e n i e ,  

z a m O w , k u p  „ K a le n d a r z  
O byw ate iS K i* .

Wsifechstronny Inlormstsr,  nlcud-  
z o w a y  dis k ł ż d e f o  ml eszkłńca wtl  

I mUst .
A d ra s : W i ln a ,  u i. O rz e s z k o w a )  

n r  11,  t a l  14 94

f W f m i m m m m n n m n w 1 r  ,

FRANCUSKA udziela lekc jj  a 
zakresit wsz^stŁicta klaa g.man 
zjum. M icrew icza 22, m. Ib 
od 11— 1 g.
STUDENT III r. prawa, wykwałńfko 
wany korepetytor udziela lekcyj <języt ■ 
matematyka). Ceny przystępne Piwnr 
10  —  2

FesziTkujj praiy ]
r m m y t w 1

l A D A I C l d
w t  wł zy i l k l c l i  aptekach 

(kładach j p . a c i a y - i  z i n i f i  
śradk* ad *4 j l tkó w

Prow. A. P A K A .

BIURO POŚREDNICTWA PRACY dl* 
Ati io lwentek S z kó ‘ Zawod-owyth Stowa­
rzyszeni * Słnth* O b y « * t e l i i *  w W Unit  
poleca: Wyk# al i l i ku#ane  n as c z y d e l k l ,  
» y c b o * a w c z y n i e ,  plclę^niaiki ,  ekipa  
djeatkl  i ln»ti»ktorki  szyciu- Btaro 
c zy nne  w poniedziałki ,  i c o d y  I piątki 
od g.  13 do 15-tej.  P o śr ed n im  ’o ber- 
płatne Adies i  nl V klewl  za ? 2 - 5 .

i N T E l Iu E N I N A  p o j ę t i ł  pao iea*  
ka p rz y jm ie  p o s a d ę  b iu ru b s tk i. 
Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  p o d  „ 6 klas*

RZĄDCA--trzyletnia szkoła roi- 
ui za, b. dobre  sw adecćw a i re> 
ferencje. poszukuje posady  ed  1 
stycznia lub 1 kwietnia 1935 (. 
Zgłoszenia do Adrr Dod „Rządca*
, i i ł ł ł i A m ł t i ł ł u i ł ł ł ł m . m .  ...Z

f Praca zaofiaraw.f
%    9
PRASOWACZKA na sztywne 
kołnierze potrzebna. Zgłoszenia 
pod „P ri ln i i* .

S tK R E T A R K l p o szu k u e  więasza 
firma prowincjonalna Wymagana 
zna nmość język* po lrk irgo ,  ro 
syjskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie oraz stenograf;* 
polska i niemiecka, Ołerty  pod 
„Dobre przygotowanie* do Adrr.

R ó ż n e ; i

L A* arze
D o k tó r  GINSBERG

Choroby ł  óroe,  we ne ryc zna  I mocze-  
płc iowe Wileń*»a 3.  P ' z \ | m u ) e  od 

8 — 1 I 4 — 8. Tal. 567

Obwieszczanie
Komornik Sądu Grodzkiego w Mo 

łodecznie Leon Bielak, mający kan­
celarię w Molodecznie przy uł. Staro- 
śeńskiej Nr. 6, na podstawie art. b02 
K P. C. podaje do oubhcznej wiado­
mości, że dnia 20 grudnia 1934 roku. o 
godz. i O-ej w maj, m. Radoszkov iczach 
pow. molodeckiego w lokalu Zarządu 
Miejskiego odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Oskara 
Swidy składających się z 6.499 kilogra­
mów owsa oszacowanych na łączną 
sumę zt. 800. Licytacja rozpocznie się 
od połowy sumy oszacowania.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym, —

Molodeczno, dnia 10. XII. 934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

L. Bielak

D o k t b r  J .  S z t t r t S l i E l M
chorooy Bkornt weneryczne i mocz© 
płciowe, Mickiewicza 28, m 5. Przyj­
muje od 9 -  -I i 4—8.

D o k t ó r n r z T  U R M A  N
Choroby tkó ne weneryczne  

< moczopłc lowe  
S Z O P E N A  I , T E L. 20 74.

P-»yioiote: 8 — 1 4 — 8.

O r, Z y q  t u r t  K U O R E w IC Z
bkroby weneryczne  — sył l l l i ,  t k ó r ł t  

i mo i . ptdo»> PrzyJ*nS» »d god.. 8— 1 
I 3 — 8. Zamkowi 15. TeL 19-60

Kudrs i StIJżPdaż ?
p u n y  ż ywe  I t n l ą i e  i rzezzooyrb  

* go ape óar i i w leztorowycb  
l i ta wowy cb  apriebaie  SpóHzleinl*  
Producentów Ryb w Wilnie ze iklepów:  
Rynek D r z e w n y —  Stragan Magutracal .  
R y n e k  Łokiski  — Stragan Magiatrackl.  
Rynek Zarzecki —  nl. Zarzecze Nr. 19

NAJWIĘKSZY w W ili te  zakład 
k- ' f ryz je rsk i

„CARME1" a'r T V '^ Ą
z m l y l  c e n y .  S ilony: damski, 
mę sk i ,  d z i e c i n n y ,  g a b ,  kosme­

tyczny i manicure.

T A P C Z A N Y -  ŁÓŻKA, U Ul*
m eble  wyścielane, wszelkie te  
koty taptcerskie najsolidniej, naj 
tanie], najlepiej w firmie S te f  
G abala..  Ni»m -?cka 2

Żąd* cie wsręazie wyr rów fa-

i czekolady „FORTUNA"
Ozdoby Choinkowe — wyśmienite 
pierniki.

O UBRANKA, oieliznę i obuwi* 
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 lat 
prosi bezrobotny k. nauczyciel 
Adres w Redakcj dla S. J .

Z g u b y
m w ł m fw u M r i m r n w m w *
ZGUBIONO koło dworca trzy 
klucze na kółku. Z » ro t  za wyna 
grodzeniem: Wiwulsmego 4 —5

W* dawca StanfsŁśw Mack cwłci VLrilno, Drukarnia „Słowa" Zam kowa 7 K. <Lł « ro: * ; łfVGy i6*v


